
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.

Nr. 3 WYCHODZI CO MIESIĄC y

TREŚĆ NUMERU: 1. Plenarne posiedzenie Zarządu Głównego Centrali — 
Z a r z ą d .  2 Audjencja u Pana Prezydenta Rz. P. 3. Wymiar eme

rytur - J a k ó b  K a r n i o l .  4. Doniosłe orzeczenie Najw.
Tryb. Adm. adw. Dr. i. P e i t z e r .  5. Spółdzielnia 

Urzędników Sądowych w Warszawie. 6. Przegląd 
orasy zawodowej. 7. Przegląd ustawodaw 

stwa. 8. Polskie jednolite prawo o 
księgach ziemskich ( ciąg dal

szy )  -  Wł. T r z e m ż a l 
s k i .  9. N e k r o l o g .

10.  D o w i a 
d o m o -  

ści.

R e d a k t o r :

JERZY PRZYŁUSKI

KOMITET REDAKCYJNY:  

l. DOMAŃSKI ANTONI, 2. GĘBARSK1 BOGDAN, 3. JAKOWICK1 IGNACY, 4, KLEMM 

BOLESŁAW, ś. ŁOMNICKI FRANCISZEK, 6. MŁODZIANOWSKA ZOFIA, 7. PRZYŁUSKI  

JERZY (REDAKTOR), S. SIKORSKI WACŁAW, 9. SZKOLNICKI ZENON.

RĘKOPISÓW REDAKCJA NIE ZWRACA

Warszawa Marzec K©K 1932



J. F. F I S C H E R
Skład papieru i przyborów piśmiennych

Z A Ł O Ż O N Y  W  R O K U  1 7 9 9  

R Y N E K  A -B  — K R A K Ó W

DOSTAWCA SĄDÓW: 

OKRĘGOWEGO 1 APELACYJNEGO

KAWI AR NI A

ESPLANADA
KRAKÓW , U L . P O D W A L E  N r. 7

C O D Z IE N N IE  

K O N C E R T  

od 18-tej do 0,30

L O K A L  P O D  Z A R Z . 

S T A N I S Ł A W A  W O Ł K O W S K I E G O

Fabriha wyroHi glamrowawtii 

ADOLF KUMMER
W A R S Z A W A ,  II E G Z  || Ł  Ó  D Ź , 
ul. R y m a r s k a  8, | "  ' || UI. G łó w n a  18, 
telefon 11 .9 4 -0 5 .  I! ' II t e l e f o n  235-34.

W
Z
a,
W*
H
V )

>-
S3
U
Ot

£
W
O

P O L E C A :

N a k r y c i a  sto łow e

Ł y ż k i - W  idelce-N oże 

M asie ln ice ,  W a z o n y  

P a t e r y ,  K o m p o tje ry

N a g r o d y  s p o r t o w e

O
P3
25
><
“O
73
N

H
rW

25
P5

P. P. S Ą D O W N IK O M  S P R Z E D A Ż  

N A  D O G O D N Y C H  W A R U N K A C H

=  C Z E K I N A  T O W A R  W  P O S Z C Z E G O L -  

^ N Y C H  S Ą D A C H  U  W P . D E L E G A T Ó W



Nr. 3 W A R S Z A W A ,  M A R Z E C  1932 RoK VAPEL
ORGAN CENTRALNEGO ZWIĄZKU ZRZESZEŃ URZĘDNIKÓW SĄDOWYCH R ZPLITEJ POLSKIEJ

Plenarne posiedzenie Zarządu Głównego Centrali
Dnia 20 m arca r. b. odbyło się w W arszaw ie ple

narne posiedzenie Zarządu Głównego Centralnego 
Zwiąizku Zrzeszeń U rzędników  Sądowych R. P., z na
stępującym  porządkiem  dziennym :

1) odczytanie pro tokółu  z poprzedniego posie
dzenia,

2) spraw ozdanie Prezydjum  z dotychczasowej 
działalności i stanu spraw  zawodowych,

3) spraw y ak tualne  i bieżące,
4) w nioski i in terpelacje .
Przew odniczący kol. W acław  Sikorski zagaił ze

branie i w krótkiem , serdecznem  przem ówieniu poświę- 
conem pam ięci członka Z arządu Głównego i prezesa 
Związku Lwowskiego ś. p. K arola Sokolskiego, pod
niósł zasługi zm arłego Kolegi, a zebrani uczcili Jego 
pam ięć przez pow stanie.

O dczytano i przy ję to  do wiadom ości protokóły  
posiedzeń Z arządu <z dnia 25 i 27 w rześnia 1931 r.

Prezes kol. S ikorski w dłuższem, bo 2 x/2 godziny 
trw ająoem  spraw ozdaniu, przedstaw ił pracę Prezy
djum  i Z arządu ścisłego na terenie w łasnym , ja k  n ie
m niej na teren ie Ogólnego Zrzeszenia Związków i Sto
w arzyszeń Pracow ników  Państw ow ych, Naczelnego 
Kom itetu P rac. P aństw , oraz Koirritetu Obrony Em e
ry tu r, obrazując w yczerpująco w szystkie etapy zabie
gów i p rac  w spraw ach uposażeń, p ragm atyki służbo
wej, aw ansow ania, zm iany tabeli stanow isk i em ery
tu r. Ponadto  przew odniczący przedstaw ia działalność, 
w ynikającą z uchw ał Z jazdu Delegatów, odbytego 
w dniach 26 i 27 w rześnia 1931 r.

a) p ro jek t s ta tu tu  jest w opracow aniu u referen
ta, kol. Szkolniickiego, k tóry  pracę swą przedstaw i Z a
rządow i ścisłem u, pOiczem p ro je k t będzie rozesłany po 
szczególnym organizacjom  do w yrażenia opinji. P rze
wodniczący zauważa, że po rozpisaniu ank iety  s ta tu 
towej Związek w T orun iu  nadesłał s tarann ie  opraco
w any p ro jek t s ta tu tu , w yraża więc imieniem Prezy
djum  Centrali gorące podziękow anie i uznanie kole
dze Mieczysławowi W róblew skiem u i Związkowi T o
ruńskiem u.

b) Delegacja Centrali p rzedstaw iła Panu Mini
strowi m em orjał w spraw ie m ianow ania urzędników  
sądowych kom ornikam i sądowym i w pierw szym  rzę
dzie, a następnie om aw iała tę sprawę z Naczelnikiem  
W ydziału Personalnego. C entrala poświęca tej spraw ie 
wiele uwagi.

c) W  spraw ie redukcji etatów  urzędniczych w są
downictwie C entrala przedstaw iła M inisterstw u Spra

wiedliwości swą opinję i postulaty . Narazie stw ierdzić 
możemy, że redukcja  odbywała się. drogą naturalnego 
o d p ł y w u  (przejście n a  em eryturę po wysłużeniu, 
śm ierć i t. p .), a ponadto dotknęła ona siły ■'prowizo
ryczne. i kontraktow e. O trzym aliśm y zapewnienie 
p. M inistra, że w tej spraw ie M inisterstw o sto i na s ta 
nowisku, iż przedew szystkiem  m usi być uwzględniony 
in teres ludności zw racającej się do sądów o w ym iar 
sprawiedliw ości, że więc redukcji na  tym  . t e r e n i e  nie 
m ożna dokonywać według norm  ogólnie ustanow io
nych dla innych  działów służby państw ow ej.

d ) C entralny Związek zabiegał w M inisterstw ie 
Sprawiedliwości i n a  terenie Ogólnego Zrzeszenia 
w sprawne zrów nania urzędników' w województwie 
Śląskiem, p łatnych ize Skarbu Państwa,, z. urzędnikam i 
p łatnym i ze Skarbu śląskiego. Wobec przedstaw ienia 
przez Związek Katowicki p re lim inarza budżetowego 
Skarbu śląskiego, zabiegi będą wznowione.

e) W ielokrotne interw encje Centrali w sprawne 
przyznania urzędnikom  sądowym w Gdyni zasiłków 
m ieszkaniow ych, spotkały  się ze skutecznem  załatw ie
niem. O trzym aliśm y również zapewnienie;' że ze 'strony 
M inisterstw a czynione są s ta ran ia  o przydział m iesz
kań urzędnikom  sądowym w blokach wybudowanych 
w Gdyni przez Zakład Ubezpieczeń Pracowników 
Umysłowych. "f y " , U,

f) In terw encja w sprawne przyw rócenia urzędńi- 
kom sądowym w Gdyni, Tczewie i-pow iecie m orskim  
u traconej połowy dodatków kresowych i w ypłacania 
tak ich  zasiłków, jak ie  o trzym ują s ta łe  ńnzędniejhpopz- 
Łowi, kolejowi i straży  granicznej, nie odniosła pożą
danych wyników, ze względów budżetow ych. Zasiłki 
tak ie  bowiem m usiałyby obciążyć fundusz zapom ogo
wy, k tó ry  jes t bardzo szczupły i nie w ystarcza n a  zwy
kłe cele, dla których został stworzony.

tg) Delegacja Centrali p rzedstaw iła M inisterstw u 
osobny m em orja ł w kw estji dopuszczenia urzędników  
sądowych do w ykonyw ania czynności zarządców nias 
upadłościowych i nadzorców sądowych. M em orjał 
sp o tk a ł się z życzliwem przyjęciem  i będzie rozważony 
przez m iaroda jne  czynniki.

h) W kw estji igodzin nadliczbowych i p rzed łuża
nia godzin urzędowych rozpisaliśm y ankietę ,' celem 
uzyskan ia  podstaw  do naszych w ystąpień. Nadesłano 
z niektórych okręgów  odpowiedzi, k tóre jed n ak  nie 
dają  nam  jeszcze podstaw  do (sformułowania należy
tego uzasadnienia postu la tu  w tym  względzie.
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i) W  spraw ach  uproszczeni owych p race  naszej 
Kom isji zostały w yzyskane w dziedzinie regulam inów  
p rokurato rsk ich , a częściowo w dziedzinie regulam i
nów sądowych.

j)  dla w ykonania uchw ały w kw estji budowy 
uzdrow iska w Solcu K ujaw skim , ustanow iono pełno
m ocnikiem  kol. S tanisław a Kulczyckiego z Bydgosz
czy. Spraw a zaw isła jes t od kw estji m ate rja ln e j, gdyż 
C entrala nie posiada funduszów , iktóreby zezwalały na 
w ykonanie zam iarów .

ik) W spraw ie uposażeniow ej C entrala uczestniczy 
stale w obradach Ogólnego Zrzeszenia, a w Naczelnym 
Kom itecie P racow ników  Państw ow ych stw orzona zo
sta ła  dla tej spraw y specjalna K om isja, k tó ra  odpo
wiednie w nioski przedstaw iła już Rządowi i Sejmowi. 
W swoim czasie ogłosiliśm y w „A pelu" w yniki prac  
Kom isji uposażeniow ej, w k tórej bierze udział delegat 
naszej Centrali. Spraw a uposażeniow a zn a jd u je  się 
dzisiaj na m artw ym  punkcie, gdyż obecne w arunk i go
spodarcze P aństw a stały  się powodem stosow ania róż
nych obniżek i nie zezw alają na jakąkolw iek  popraw ę 
bytu  m ateria lnego  urzędników'.

1) W  kw estji pragm atycznej nie wniesiono dotąd 
p ro jek tu  rządowego, k tóry , jak  wiadomo, w prow adzał 
wiele zm ian n a  nielkorzyść dotychczasow ych praw  
i obowiązków urzędników . W Naczelnym Komitecie 
Kom isja pragm atyczna, w k tórej bierze udział delegat 
naszej Centrali, opracow uje tezy pragm atyczne, k tóre 
przedstaw i Rządowi.

im) najgroźniej p rzedstaw iała się spraw'a noweli
zacji ustaw y em erytalnej, to też ak c ja  organizacyj za
wodowych zespoliła się w Kom itecie O brony E m ery
tu r, w k tórym  z ram ienia Naczelnego K om itetu P ra 
cowników' Państw ow ych zasiada delegat naszej Cen
trali. P ro jek t noweli został p rzy ję ty  po usku teczn ie
niu drobnych zm ian uchw alonych przez Senat; p ro jek t 
len został przez Centralę nabyty  i rozesłany  Członkom 
Z arządu Głównego. Energiczna działalność K om itetu 
O brony E m ery tur, aczkolwiek nie doprow adziła do 
obalenia p ro jek tu  noweli, to jed n ak  przyczyniła się do 
złagodzenia n iek tó rych  postanow ień pierw otnego pro
jek tu . Sprawie tej pośw ięciliśm y wiele tru d u  za po
średnictw em  K om itetu, którego działalność znana jest 
z pism  codziennych i ze spraw ozdań, zaw artych w lu 
towym  num erze „A pelu".

n) C entrala nasza dowiedziała się o p ro jek to w a
nej zm ianie tabeli stanow isk. Przew idziane jes t obni
żenie wT stopniach służbowych n iek tó rych  stanow isk, 
zwłaszcza kierow niczych. Spraw ę tę om ówiliśm y już 
w' lutowym  num erze „A pelu", a obecnie m usim y  do
dać, że zm uszeni byliśm y w ystąpić w Naczelnym  Ko
m itecie o energiczne zajęcie się tą  spraw ą, a niezależ
nie od tego wmieśliśmy odrębny m em orja ł do p. Mini
stra  Sprawiedliwości, ja k  n iem niej in terw eniow aliśm y 
k ilkakro tn ie  u m iarodajnych  czynników zarów no 
w M inisterstw ie Sprawiedliw ości, jak  i na terenie Ra
dy M inistrów. W kw estji te j grozi nam  unicestw ienie 
zrealizow anych, ale jeszcze nie dokonanych w' całości 
przesunięć urzędników  sądowych, o co z tak  znacz
nym  w ysiłkiem  od szeregu la t zabiegaliśm y. To też 
spraw ie tej m usim y poświęcić wiele tru d u  i zabiegów 
zwłaszcza, żc pro jek tow ane zm iany odnoszące się do

naszych stanow isk, nie przyczynią się w żadnej m ierze 
do uskutecznien ia jak ichkolw iek  oszczędności budże
towych. W  spraw ie te j zdołaliśm y uzasadnić nasze po
glądy przed p. M inistrem  Sprawiedliwości i odnośny
mi referentam i, wobec czego M inisterstw o Spraw iedli
wości oświadczyło się za u trzym aniem  dotychczaso
wego stanu  rzeczy, a obecnie spraw7a ta  je s t przedm io
tem rozważań Kom isji dla uspraw nien ia adm in istracji 
państw ow ej przy Radzie M inistrów.

W  to k u  w ynikłej dyskusji zebrani stw ierdzili, że 
aczkolwiek wyniiki zabiegów u Rządu i Ciał p raw o 
dawczych nie dały pożądanych w yników, to jednak  
w ysiłki C entrali w7 obronie bytu i praw7 były d.uże, 
gdyż uczyniono wszystko, co tylko uczynić było m oż
na, a oceniając ten w ysiłek p racy  dla dobra ogółu, ze
b ran i postanow ili jednom yśln ie wyrazić Prezydjum  
i ścisłem u Zarządow i Centrali gorące uznan ie  i podzię
kowanie.

W  dalszym  ciągu posiedzenia rozw ażana była kwe
st ja  pow ierzenia organizacjom  urzędników  sądowych 
funkcji dystrybutorów  dla sprzedaży znaczków sądo
wych, w  k tórej to sprawne Zarząd łn  corpoire m a in te r
weniow ać n azaju trz  w M inisterstw ie Sprawiedliwości.

Z arząd Główmy postanow ił wszcząć akcję w  k ie 
runku  obsadzania stanow isk kom orników  sądowych 
przez urzędników  sądowych, co zwłaszcza obecnie z po
wodu u n ifik ac ji postępow ania egzakucyjn. i w związ
ku z tem  zniesienia oddziałów egzekucyjnych w są
dach aipelacyj lwowskiej i krakow skiej, m usi być 
przedm iotem  sta rań  naszej C entrali, gdyż byt wielu ko
legów' i uch rodzin mógłby być zagrożony, gdyby po 
zw inięciu oddziałów egzekucyjnych koledzi ci u trac ili 
dotychczasow e stanow iska, a nie uzyskali przem iano
w ać na kom orników  sądowych.

Po załatw ieniu ak tualnych  spraw  gospodarczych 
i organizacyjnych, obrady zam knięto.

W  dniu 21 m arca 1932 r. delegacja Z arządu Głów
nego, sk ładająca  się z 9 członków, udała  się do M ini
sterstw a Sprawiedliwości i była kolejno p rzy ję ta  przez 
W icem in istra  p. Sieczkowskiego, k tó ry  u rzędu je  w za
stępstw ie p. M inistra, —  D yrektora D epartam entu  
A dm inistracyjnego p. Kwiatkowskiego, Naczeln. W y
działu Osobowego p. Dlouhego i N aczelnika W ydziału 
Gos pod a rczo-Ska rbowego p. Stypińskiego.

Delegacja przedstaw iła M inisterstw u na piśm ie m e
m o rja ł w spraw ie pow ierzania funfccyj dystrybu to rów  
dla sprzedaży znaczków  sądowych Związkom U rzędni
ków' sądow'ych, k tóre w tej spraw ie wyznaczą swoich 
zastępców  z pośród zredukow anych i em erytow anych 
urzędników' sądow ych, jak  niem niej wdów i sierot po 
nich.

Ponadto  delegacja poruszyła następu jące  spraw y:
1) zm iany tabeli stanow isk , 2) przem ianow ania u rzęd
ników' egzekucyjnych w apelacjach lwowskiej i k ra 
kowskiej na kom orników  sądowych, 3) stworzenia 
w każdym okręgu sądowym w granicach obecnego s ta 
nu rzeczy, w aku jących  stanow isk kom orników  sądo
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wych, 'na k tóre byliby d e le g o w a n i  w pew nych kilko- 
m iesięcznych okresach urzędnicy sądowi.

Delegacja spotkała się z n ad e r życzliwem przyję
ciem i uzyskała przyrzeczenie, iż M inisterstw o w n a j
bliższych dniach w yda okólnik, zalecający pow ierza
nie fumkcyj dystrybutorów  Związkom  urzędn. sądo
wych. W  spraw ie zm iany tabeli stanow isk M inister
stwo złożyło już  oświadczenie, a dalsze losy tej spraw y 
zależne są od stanow iska, jak ie  zajm ie w tej sprawie 
K om isja d la  uspraw nien ia adm in istracji państw ow ej. 
Spraw a obsadzania stanow isk kom orników  sądowych 
i delegow ania na w aku jące stanow iska urzędników  
sądowych będzie życzliwie rozw ażona i om ówiona z pp. 
Prezesam i Sądów A pelacyjnych, którym  zastrzeżone 
jes t p raw o obsadzania tych stanow isk.

W  w yniku naszych zabiegów M inisterstw o Spra
wiedliwości w ydało do pp. Prezesów okólnik z dn ia 24 
m arca 1932 r. Nr. II GS. 2797/32 w spraw ie sprzedaży 
znaczków sądowych przez dystrybutorów . T reść tego 
okólnika brzm i:

„C entralny Związek Zrzeszeń Urzędników  Sądo
wych Rzeczypospolitej Polskiej w W arszaw ie zw rócił 
się do M inisterstw a Sprawiedliwości z prośbą o poru- 
czenie sprzedaży znaczków sądowych we w szystkich 
Sądach w yłącznie —  związkom  urzędników  sądowych.

M inisterstw o Sprawiedliwości zaw iadam ia o tem  
Panów  Prezesów i pow ołując isiię n a  resk ryp t z dnia 7 
m arca 1932 r. II. GS. 1580/32 nadmienia, że nie zna j
duje przeszkód, ażeby Panowie Prezesi pow ierzali s ta 
now iska dystrybutorów  C entralnem u Związkowi Zrze
szeń Urzędników Sądowych bądź Związkom m iejsco
wym, w chodzącym  w skład tegoż Związku, jako  oso
bom praw nym , które wskażą fak tycznych  w ykonaw 
ców swego uprawnienia11.

# * *
Niezależnie od tego C entrala odniosła się do w szyst

kich Stowarzyszeń okręgowych z zaleceniem  poparcia 
tej sp raw y u m iejscowego P an a  Prezesa.

❖* ❖

W  spraw ie powyższej, zdaw ałoby się już  ostatecz
nie (załatwionej, w ydane zostało ponow nie pism o Mi
n isterstw a Sprawiedliw ości iz dnia 30 m arca 1932 r. 
Nr. II GS. 2948/32, w  którem  M inisterstw o odroczyło 
ustanow ienie dystrybutorów  do sprzedaży znaczków 
sądowych i pow ierzyło tę sprzedaż narazie kasom  są
dowym.

W edług zasiągniętych in fonnacy j w M inisterstw ie 
w strzym anie ustanow ienia dystrybu to rów  nastąpiło  
w skutek zain teresow ania się tą  spraw ą Najwyższej Iz
by K ontroli P aństw a i M inisterstw a Skarbu, w sp ra
wie tej bowiem przeprow adzane są badania, ze szcze
gół nem uw zględnieniem  kw estji oszczędnościowej, po
czerń m ają  być wydane ogólne p rzep isy  o sprzedaży 
znaczków stem plow ych i sądowych.

Spraw a ta  w yw ołała zrozum iałe zainteresow anie 
naszej O rganizacji, wobec czego śledzim y pilnie jej 
przebieg.

Zarząd.

Audjencja u Pana Prezydenta 
Rzeczpospolitej PolsKiej

Poprzedni num er „A pelu“ był poświęcony w znacz
nej części spraw ie em erytalnej, a głównie przedstaw ie
niu stanow iska, zajętego przez n as  łącznie z innem i 
organizacjam i pracowniczem i, z którem i grupujem y 
się w obronie w spólnych interesów . Przebiegu akcji, 
wdrożonej w obronie em erytur, nie m ogliśm y w praw 
dzie podać, z b raku  m iejsca w naszem  piśmie, obszer
niej ze w szystkiem i szczegółami, k tóre były przytoczo
ne na pleinarnam zebraniu Głównego Z arządu w dniu 
20 m arca r. b., s tara liśm y się. jednak  zapoznać szerszy 
ogół kolegów z całokształtem  starań  i zabiegów w n a j
główniejszych fazach. Spraw a noweli do ustaw y eme
ry talnej bynajm niej mas nie zaskoczyła, byliśm y do 
niej przygotow ani i czuw aliśm y nad nią od szeregu 
miesięcy. W praw dzie nie m ieliśm y możności zapoznać 
się z konkretnym  pro jek tem  noweli, o co zabiegaliśmy, 
jed n ak  na podstaw ie em incjacyj przedstaw icieli Rzą
du, do których zw racaliśm y się od dłuższego czasu, 
n ie  obce mam były główne zarysy p ro jek tu . Przeciw
stawieniem  się przesłankom , na k tórych  oparty  był 
p ro je k t oficjalny, w ysunięte zostały gruntow nie w y
czerpujące tezy, u ję te  w m em orjale Naczelnego Komi
tetu  P racow ników  Państwow ych, Kolejowych i Samo
rządowych, złożonym Rządowi i Sejmowi w momencie, 
kiedy p ro jek t rządow y inie był jeszcze zgłoszony do 
Ciał Ustawodawczych.

Dalszym etapem  było w yłonienie się K om itetu do 
obrony em erytur, opartym  na m oralnej sile kilkudzie
sięciu Związków Pracow ników  Państw ow ych, Kolejo
wych, Sam orządow ych, K om unalnych i P ryw atnych, 
reprezentujących około 500.000 członków. Kom itet ten 
w yczerpał w szystkie dostępne i legalne środki w obro
nie n ienaruszalności p raw  dobrze nabytych, bo opar
tych na dotychczasowych ustaw ach, istn iejących od 
szeregu lat, p rzyjętych i gw arantu jących  przez P ań 
stwo istn ie jący  stan rzeczy. Dla uzupełnienia przebie
gu akcji m usim y dodać, że K om itet O brony E m ery tu r 
zwrócił s ta ran ia  o posłuchanie do P ana P rezydenta 
Rzeczypospolitej i w dniu 4 m arca delegacja K om ite
tu p rzy ję ta  była na audjencji przez Głowę Państw a.

O przebiegu tej aud jencji Agencja Isk ra  rozesłała 
następujący  k o m u n ik a t:

„P. P rezydent p rzy ją ł delegację „Pracowniczego 
Kom itetu obrony em erytur i ubezpieczeń społecznych” 
w osobach pp .: A. Miinkowsikiego, T. Dom ańskiego,
dr. M. F ilipka i Nowakowskiego.

Delegacja wręczyła P. Prezydentow i petycję 
w spraw ie przyjętej przez Sejm noweli do u staw y  em e
ry talne j, oraz na dłuższej aud jencji p rzedstaw iła obec
ną sytuację pracow ników  państw ow ych.

W  czasie rozmowy z delegacją P. P rezydent za
znaczył, że spraw y te nie są Mu obce, w skazał, że za
rządzenia oszczędnościowe Rządu, z których pewne do
tyczą pracow ników  Państw a, w yw ołane zostały ko
niecznością u trzy m an ia  równowagi budżetu, oraz dał 
w yraz swemu przekonaniu , że położenie m ate rja tn e  
pracow ników  polepszy się, gdy się ty lko  popraw i sy tu 
acja Skarbu Państw a i m iną obecne trudności gospo
darcze” .
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W ymiar emerytury
Rzesze urzędników , em erytów , wdów i sierot 

w ostatn ich  czasach z powodu niedokładnego oblicze
nia ich poborów, względnie em ery tury  ze strony  cen
tra lnych  władz, są zmuszone w  kilkudziesięciu w ypad
kach żalić się, a następnie w razie uieuw zględduienia 
ich zażaleń, —  będą zm uszone odnieść się ze skargą 
do Najwyższego T rybunału  A dm inistracyjnego.

P roceder ten trw a zazw7yczaj do 4 lat, łącznie 
z postępow aniem  adm in istracy jnem , zanim  skarżąca 
strona doczeka się rezu ltatu  procesu.

W  dalszym  ciągu, nim  ta  skarżąca strona doczeka 
się zrealizow ania tego orzeczenia N. T. A., m ija  dalej 
nieraz rok, tak , że cały proceder w postępow aniu  ad- 
m iinistracyjnem  trw a nieraz naw et 5 lat, —  m imo, że 
art. 5 ustaw y o Najw . Tiryb. Adm in. wyraźnie przepi
suje w ykonanie w yroku N. T. A. do jednego m iesiąca.

Nie podaję powyższego przeciągania się procesów' 
tych nędznie zaopatrzonych biedaków  w7 postępow aniu 
adm in istracy jnem  krytyce i przyznaję, że władze ad
m in istracy jne z powodu przeciążenia i Ibraku sił, w n ie
których w ypadkach, tych procesów  prędzej ukończyć 
nie m ogą —  jednakże apelujem y do Związków7 urzęd
niczych, ażeby w yroki Najwyższego T rybunału  Admi
nistracyjnego, zaraz po ferow aniu ogłaszały w swoich 
czasopism ach —  tak, ażeby mogły służyć jak a  w ska
zówki licznym  rzeszom urzędniczym , em erytom , wdo- 
worn i sierotom , gdyż w o sta tn ich  zwłaszcza czasach 
odnośne ustaw y  byw ają ze strony  w ładz ad m in is tra 
cyjnych in terp re tow ane ścieśniająco, z krzyw dą dla 
tych biedaków , którzy czekają m iesiącam i, a naw et 
latam i na  w ykonanie w yroku N. T. A.

I tak  w ostatn ich  czasach zdarzają  się bardzo czę
sto w ypadki przy pensjonowamiu urzędników  państw o
wych, k tórzy  pełnili służbę w7 różnych dykaster jach, że 
władze adm in istracy jne in terp re tow ały  ustaw ę em ery
talną w brzm ieniu nowreli z dnia 25 m arca 1931 r. 
w ten  sposób, że czas przejścia, naw et tylko k ilkudn io 
wy, z jednej wdadzy lub dykasterji do drugiej, uw ażały 
za przerw ę, i w  tych w ypadkach cały czas służby po
przedniej tym  odnośnym  urzędnikom  obcinały, uzna
jąc tein kró tk i okres czasu przejścia jako  przerw ę.

A przecież a rt. 10, 37 ust. 3 i 85 pow ołanej ustaw y 
przepisuje, że czas przejścia z jednej dykasterji do 
drugiej do 30 dni, a w7 w ypadkach godnych uwzględ
nienia, naw et i dłuższy, nie może być uw ażany za 
przerw ę i nie może spowodować niezaliozenia czasu 
służby, odbytej przed tym że term inem .

A pelujem y do w ładz cen tralnych  o w ydanie zarzą
dzenia, by w spom niane wyżej, kirzywdące in te rp re to 
wanie pow ołanych przepisów7 cyt. ustaw y już się nie 
powtórzyło, gdyż pow oduje ono ciągłe długoletnie p ro 
cesy, k tóre n araża ją  tych biedaków7 na znaczne koszty, 
a Najw . Tryb. Adm. obarczają setkam i nowych spraw, 
mimo, że od: lat zalegają tam  jeszcze tysiące nieza- 
\atw ionych spraw7 starych.

Także ciągłe redukcje i pensjonow anie sił, k tóre 
jeszcze latam i m ogłyby pełnić w7ydatną i korzystną 
służbę d la  P aństw a i społeczeństwa, imnożą tysiące 
bezrobotnych, a siłą rzeczy obciążają coraz bardziej

budżet Państw a, przedew szystkiem  pow odując k a ta 
strofalne m nożenie się zaległości w7 urzędach, na czem 
cierpią opodatkow ani obywatele, a to tak  w sądow ni
ctwie, jak  i w7 adm in istracji, tak, iż la tam i czekają na 
załatw ienie spraw y, ja k  np. spraw y egzekucyjne w są
dach.

Apelujem y do władz cen tra lnych , by w7 im ię sp ra 
wiedliwości tym  anom aljom  kres położyły i w tym  
k ierunku  w;ydały stosowne zarządzenia.

Jakób Iiarniol
em ery t,  st. ofic. sadow y w S tan is ław ow ie .

Doniosłe orzeczenie W. T. A. 
w sprawie emerytalnej

Dnia 12 m a ja  1931 r. N ajw yższy T rybuna ł Adm i
n istracy jny  w ydał w spraw ie skiragi p. J . S., emer. 
st. przodow nika Pol. P. w7 S. w yrok L. Rej. 6397/29, 
w7 którym  orzekł, że w7 myśl postanow ienia art. 88 
rozporządzenia P rezydenta Rzeczypospolitej z dnia 6 
m arca  1928 r. o Policji Państw ow ej, Dz. Ust. It. P. Nr. 
28 poz. 257, ii zgodnie z a rt. 81 ustaw y em erytalnej 
z 11 g rudn ia  1923, Dz. U. R. P. Nr. 6 ex 1924, poz. 46, 
la ta  służby w b. żandarm erji au strjack ie j, odbytej po
nad 5 lat takiej służby, zalicza się do w7ysługi em ery
talnej w7 stosunku po 1 6 m iesięcy za każdy pełny  rok, 
odm owa zaś takiego zaliczenia jes t obecnie sprzeczna 
z a rt. 81 cyt. ustaw y em erytalnej.

Ponieważ orzeczenie powyższe ma doniosłe zn a
czenie dla licznej rzeszy funkcjonarjszów  państw o
wych lub osób w ojskow ych, już przeniesionych lub 
sto jących przed przeniesieniem  w stan  spoczynku, k tó 
rzy pełnili służbę w b. żandarm erji au strjack ie j, jako- 
też dla wdów i sierot po nich, przeto prócz powyższej 
tezy, zaw artej w pow ołanym  w yroku N. T. A., p rzy ta 
czam poniżej dla w yjaśn ien ia  stan  faktyczny powyż
szej sprawy, tudzież uzasadnienie skargi p. J. S i wy
roku N. T. A.:

St. przodow nik P. P., J. S., poddany został w7 dniu 
27 października 1928 r. badaniu  przez kom isję lekar
ską przy starostw ie w7 S., k tó ra  orzekła, iż jes t on nie
zdolny do pełnienia służby n a  zajm ow anem  stanow i
sku i że należy go przenieść w stały  stan  spoczynku.

W  związku z powyższym w ynikiem  badania lek ar
skiego S. przeniesiony został z dniem  31 stycznia 1929 
roku w7 stały  stan  spoczynku n a  podstaw ie art. 29 u sta 
wy em erytalnej z 11 g rudn ia  1923 r. z -zachowaniem 
przepisów  airt. 32 tej ustaw y, zaś dekretem  em erytal
nym  kom endanta wojewódzkiego P. P. w S. wym ierzo
no m u uposażenie em erytalne za 33 la t wysługi, zali
czając do tej w ysługi następu jące okresy służby:

w7 żan d arm erji austrjack ie j od 1 lipca 1905 do 31 
października 1918 r. — 13 lat i 4 m ieś.; w Polskiej 
O rganizacji W ojskow ej od 1 listopada 1918 do 31 m aja  
1919 r. —  7 m iesięcy; w żandarm erji krajow ej od 1 
czerw ca 1919 do 30 listopada 1919 r. —  6 m iesięcy; 
w Policji Państw ow ej od 1 g rudn ia  1919 do 31 stycznia 
1929 r. —  9 lat i 2 m iesiące; madto doliczono 3 lata 
1 m iesiąc i 21 dni służby w ojskowej obowiązkowej,



Nq 3 A P E L 29

1 rok  i 4 m iesiące w myśl a rt. 88 rozporządzenia z dnia 
6 m arca  1928 r. o Policji Państw ow ej, 4 lata i 3 m ie
siące lat w ojennych w b. a rm ji au strjack ie j oraz 6 
m iesięcy w ojennych w służbie żandarm  er ji polskiej.

Przeciw ko powyższemu w ym iarow i S. w niósł do 
Kom endy Głównej Policji Państw ow ej zażalenie, w  któ- 
rem m. in. dom agał się zaliczenia służby w b. żandar- 
m erji au s trjack ie j w stosunku 16 m iesięcy za ro k  — 
w m yśl § 2 austrjaok ie j ustaw y z 29 stycznia 1897 r. 
(Nr. 42 T>z. P.) oraz z uwagi ina postanow ienia a rt. 88 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 6 
m arca 1928 r. o Policji Państw ow ej, Dz. U. R. P. Nr. 
28 poz. 257, gdyż obecnie zastrzeżenie z a rt. 81 ustaw y 
em erytalnej z 11 g rudn ia  1923 r. co do niedopuszczal
ności korzystniejszego zaliczenia do wysługi em ery tal
nej la t służby zaborczej, aniżeli w służbie państw ow ej 
polskiej nie m a do niego zastosow ania. W konkluzji 
dom agał się em ery tu ry  za 35 la t wysługi.

Kom enda Główna P. P. zażalenia S. n ie  uwzględ
niła m. in . dlatego, że służba w b. żandarm erji au 
strjack ie j nie może być policzoną w stosunku 16 m ie
sięcy za rok  z uwagi na  postanow ienia, zaw arte w art. 
81 powołanej ustaw y, to  jest, że służba w państw ie za- 
borczem  nie może być korzystniej liczona do wysługi 
em erytalnej, niż służba w Państw ie Polskiem .

Orzeczenie K om endy Głównej S. zaskarżył do N aj
wyższego T rybuna łu  A dm inistracyjnego.

W  skardze do Najwyższego Tryb. Adm. S. uzasad
n ia roszczenie swoje co do korzystniejszego zaliczenia 
lat służby w b. żandarm erji au s trjack ie j wywodam i, 
przytoczoinemi w zażaleniu, dom agając się uchylenia 
zaskarżonego orzeczenia m. in. jako  niezgodnego 
z ustaw ą.

Rozpatrzywszy skargę oraz odpowiedź na nią Ko
m endy Głównej P. P . —  m. in. Najwyższy Tryb. Adm. 
uznał iza słuszny zarzut skargi co do sposobu zaliczenia 
do wysługi em erytalnej S. okresu jego służby w żan
d arm erji au strjack ie j, a to z następu jących  powodów:

Z askarżone orzeczenie w tym  przedm iocie powo
łuje się n a  zaw arte w art. 81 ustaw y em erytalnej z 11 
g rudnia 1923 r. zastrzeżenie co do niedopuszczalności 
korzystniejszego zaliczenia do wysługi em erytalnej 
lat służby zaborczej, aniżeli w służbie państw ow ej 
polskiej. Z treśc i pk t. 1 austrjack ie j ustaw y  z dnia 25 
g rudn ia  1894 r. o c. k. żandarm erji kr. królestw  i k ra 
jów w Radzie p ań stw a reprezentow anych (Dz. Ust. 
P. n r. 1/1895 r.) w ynika, że służba w au strjack ie j żan
darm erji odpowiada co do swego ch a rak te ru  i zakresu 
obowiązków służbie w polskiej Policji P aństw . Zgod
nie dalej z postanow ieniem  § 2 austr. ustaw y em ery ta l
nej z dn. 29 stycznia 1897 (Dz. Ust. P. 42) każdy cały 
rok w ysłużenia w charak terze szeregowego żandarm e
rji liczył się przy w ym ierzaniu em ery tury  za 16 m ie
sięczny okres służby. Zgodnie z postanow ieniem  ust. 1 
powołanego art. 81 ustaw y em erytalnej grudniow ej — 
służba skarżącego w b. żandarm erji au strjack ie j, jako  
służba w7 b. państw ie zaborczem  odbyta, podlega zali
czeniu do jego wysługi em erytalnej wedle u staw  tegoż 
państw a zaborczego; co się zaś tyczy wspom nianego 
zastrzeżenia z tegoż arty k u łu  81 ustaw y, to zaliczenie 
takiej służby do wysługi em erytalnej w sposób uprzy
w ilejow any (rok jako  16 m iesięcy) nie było dopusz

czalne tak  długo, ja k  długo takiego uprzyw ilejow ania 
nie posiadała służba w Polskiej P. P. Z chw ilą jed n ak 
że wejścia w życie rozporządzenia P rezydenta Rzeczy
pospolitej Polskiej z dnia 6 m arca  1928 r. o Policji P. 
(D:z. U. R. P. Nr. 28 poz. 257), to jes t z końcem m arca 
tegoż roku, om aw iane zastrzeżenie z art. 81 już  nie stoi 
zasadniczo na przeszkodzie uprzyw ilejow anem u zali
czeniu do wysługi em erytalnej la t służby w b. żan
darm erji au strjack ie j, przew idzianem u w cytowanej 
ustaw ie austr. z 1897 r., a to  dlatego, że a rt. 88 powo
łanego rozporządzenia z 6 m arca  1928 m iędzy innem i 
postanaw ia, iż oficerowi i szeregowemu Policji P. po 
ukończeniu 5 lat faktycznej służby czynnej następne 
lata czynnej służby liczą się przy w ym iarze em ery tu
ry w stosunku dw anaście m iesięcy służby efektywnej 
za 16 miesięcy. W myśl tego postanow ienia i zgodnie 
z a rt. 81 ustaw y em erytalnej zatem, należało lata  służ
by żandarm skiej S., w b. państw ie austrjack iem  adby- 
tej, ponad  5 ła t  takiej służby, zaliczyć do jego wysługi 
em erytalnej w stosunku  po 16 miesięcy za pełny rok, 
odm owa zaś takiego (zaliczenia jes t obecnie sprzeczna 
z a rt. 81 ustaw y em erytalnej grudniow ej.

W w yniku powyższych rozw ażań Najw yższy T ry 
bunał A dm inistracyjny  uchylił zaskarżone orzeczenie 
jako  niezgodne z ustaw ą w części, dotyczącej zalicze
nia do wysługi em erytalnej S. okresu jego służby w b. 
ż u n d arm erj i au s tr ja c k ie j.

Dr. 1. PE1TZER, adw. w  S tan is ław ow ie .

Spółdzielnia Urzędników  
Sądowych w Warszawie

Spółdzielnia pożyczkowo-oszczędnościowa u rzędn i
ków sądowych w W arszaw ie z odpowiedzialnością 
ograniczoną ninie jsizem podaje do wiadomości, że na 
odbytem  w dniu 3 lutego 1932 r. zwyczajnem  dorocz- 
nem walnem  zgrom adzeniu członków spółdzielni wy
brane zostały now e władze do Z arządu i Rady N adzor
czej i ukonsty tuow ały  się w sposób następu jący :

Radu Nadzorcza: prezes Kazimierz Nowicki, wice
prezes Leonard Harkiewicz, sekretarz Franciszek ż e 
lechowski, członkow ie: Jerzy  P rzyłuski, Józef Bil, An
toni D om ański, Zoifja Krzywonosowa. Zastępcy:  Zyg
m unt K ujaw ski, S tanisław  Sznarow ski i M arja P rzed
pełska. Zarząd:  prezes Ignacy Jakow icki, skarbn ik  Ry
szard Toczyski, sekretarz Jan in a  K raskiewiczówna, 
członkowie: Eugenjusz M arenholc i Alojzy Nykel. Za- 
stępcy: Józef Jobte, H enryk Helkowski.

B I L A N S  
na 31 g rudnia 1931 r. Spółdzielni Pożyczkowo-Oszczęd- 

nościowej Urzędników Sądowych w W arszaw ie.

Stan czynny:
1) gotowizna w kasie 179.97
2) pożyczki 10.034.95
3) udziały w Spółdzielni Prac. B anku Pol. 300.—
4) Bank Dyskontowy 110.04

Razem zł. 10.624.96
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Stan bierny:
1) udzieły cizłonków 2.780.—
2) redyskonta 5.995.—
3) w kłady oszczędnościowe 1.150.20
4) fundusz zasobowy 298.-
5) zysk 401.76

Razem . zł. 10.624.96

STRATY I ZYSKI.
W inien:

1) p rocen ty  w ypłacone 1.003.67
2) koszty handlow e w całości 440.29
3) czysty zysk 401.76

Razem zł. 1.845.72

Ma:
1) p rocen ty  pobrane 1.334.67
2) p o rta  pobrane i t. p. 511.05

Razem zł. 1.845.72

R ada Nadzorcza (podpisali) : Józef Bil, A leksander
Odrobiński, W ładysław  Szabłowski, Józef Familjer  
i E ugenjusz  Marenhołc.

Z arząd: (podp isa li): Kazimierz Nowicki, Ryszard To
czyski, A n ton i św iła lski.

Przegląd prasy zawodowej
„GŁOS S Ą D O W N IC T W A “. Sędzia Sądu N ajw yż

szego, p. S tanisław  Zaleski, w H-<ej części swego a rty 
kułu p. t. „Dwa kryzysy" (Nr. 1 /32), rozw ijając w dal
szym ciągu swe uwagi o kryzysie sądow nictw a, tym  
razem  podaje p ro jek t reform y sądow nictw a karnego, 
wychodząc z założenia, że:

re fo rm ie  p ro ced u ry  k a rn e j  w in n y  przyśw iecać  dwie 
zasadnicze  w y tyczne :  d os tosow an ie  p ro ced u ry  do po trzeb  
życia,  do p o trzeb  w y m ia r u  sp raw ied liw ości ,  oraz  oszczęd
ność —

—  a zadan ie  to będzie spe łn ione  wówczas,  gdy u s taw a  
w j a s n y  i p ro s ty  sposób w yłoży  naczelne z asad y  procesu  
i rozw in ie  je  w m ożl iw ie  n iew ie lk ie j  l iczbie  przepisów , 
gdy s tw o rzy  w a ru n k i ,  z ap ew n ia ją ce  szybkość procesu, 
a p rzedew szys tk iem  gdy będzie m ia ła  w yłączn ie  n a  oku 
rea ln e  cele w y m ia r u  sp ra w ied l iw o śc i :  sk azan ie  winnego 
i u n iew in n ie n ie  n iewinnego.

O m aw iając szczegółowo uproszczenie, u realnienie 
i przyśpieszenie procesu, tudzież środki, jak ie  w inny 
być stosow ane w  tym  celu, Sz. A utor uważa, że:

F in a n se  P a ń s tw a  n a k a z u ją  j a k  n a jw y d a tn ie j s z e  
z m n ie jszen ie  b u d że tu  M in is te r s tw a  Sprawied liwości .  Jesl  
to konieczność,  k tó rą  nie wszyscy może n a raz ie  sobie 
u p rz y to m n ia ją ,  a le  k tó rą  p o s tę p u ją cy  k ryzys  gospodarczy 
uw idoczni  n ied ługo  aż n a zb y t  w y ra źn ie  i dotkliwie .

Gros oszczędności może dać ty lko  w y d a tn e  z m n ie j 
szenie  l iczby e ta tó w  sędziowskich.  Na do tychczasow ą  ilość

sędziów P a ń s tw o  Polsk ie  iw d a lszy m  c iągu pozwolić  sobie 
nie może.

Z m n ie jszen ie  l iczby sędziów będzie n a jz u p e łn ie j  m o 
żliwe i nie odb i je  się u jem n ie  n a  jak o śc i  w y m ia r u  sp ra 
wiedliwości,  g d y  jednocześn ie  p rzep ro w ad zo n e  będzie z a 
sadnicze zm n ie jszen ie  w y m ia r u  sp raw ied l iw ości  i u p ro sz 
czenie jego funkcyj.

R ed u k c ja  l iczby sędziów m oże  p o n ad to  w y jść  ty lko  na 
dobre  sądow nic tw u.

Nie każdy  p ra w n ik ,  choćby o s iąg n ą ł  j a k  n a jw ię k sz ą  
z n a jo m o ść  p ra w a ,  będzie dobrym  sędzią. Można być n a j 
lepszym  p ra w n ik ie m ,  a b a rdzo  m ie rn y m  a lbo  n a w e t  z łym  
sędzią. Do s ta n u  sędziowskiego w ie lu  j e s t  pow ołanych ,  
lecz m a ło  w y b ran y ch .  Być d o b ry m  sędzią, to pew nego  ro 
d z a ju  sz tuka ,  sw o is ty  ta len t ,  k tórego żad n em i w y s i łk a m i  
i p ra cą  nabyć  nie m ożna ,  lecz z k tó ry m  t rze b a  się  u r o 
dzić. Sędzia poza  zn a jo m o śc ią  p r a w a  i ogólnem  w y k s z ta ł 
ceniem  m u s i  p os iadać  jeszcze n iez ło m n y  c h a ra k te r ,  ro z w a 
gę, bys trość  u m y słu ,  n a d e r  czu ły  zm y s ł  rzeczywistości,  
k tó ry b y  u m o ż l iw ia ł  m u  zupełne  z rozum ien ie  życia  i jego 
p rądów , od różn ien ie  n u r tu ją c y c h  j e  chw ilow ych  i zm ie n 
nych  n a s t r o jó w  od w y p ły w a jąc y ch  z is to ty  b y tu  i jego 
r o z w o ju  t rw a ły c h  jego dążeń, m ieć sp ec ja ln y  t ak t  i u m ia r  
p ra w n icz y  oraz  wyczucie  s łuszności  i sp raw ied liw ości .  Sę
dz ia  m u s i  być n ie ty lko  p ra w n ik ie m ,  lecz p rzedew szys t
k iem  człowiekiem, k tó rem i  n ih i l  h u m a n i  a l ie n u m  est,  oraz 
o byw atelem .

Ludzie o tego ro d z a ju  k w a l i f ik a c ja c h  ty s iąc am i  się 
nie  rodzą.  To też, jeś li  n aw et  N iemcy p om im o n a d p ro d u k 
cji  p ra w n ik ó w  sk a rżą  się u s taw iczn ie  na  b ra k  dobrych 
sędziów, nie łu d ź m y  się, żebyśm y miel i  ich n ad m ia r .

T a k  częste sprow adzenie  w y m ia ru  sp raw ied l iw ośc i  na  
m anow ce  d o k t ry n e r s tw a  i t a lm u d y s ty k i  w s k az u je  w y ra ź 
nie,  że znaczna  l iczba  sędziów m in ę ła  się ze sw em  pow o
łan iem .  Dobre  sądow nic tw o  za leży  nie od ilości sędziów, 
lecz od  ich jakości .  To też na  z m n ie js ze n iu  l iczby  sędziów 
w y m ia r  sp raw ied l iw ośc i  może ty lko  wygrać,  lecz nie 
stracić.

W  związku z proj ektow anem  przez  Sz. A utora 
zm niejszeniem  stanu  sędziowskiego, należałoby zm ie
nić zasadnicze zm iany ustro jow e i procesowe, jak  
n iż e j:

Konieczność p rzechodzen ia  każdej  sp raw y ,  prócz n a j 
d robn ie jszych ,  aż przez 3 in s tan c je  nie z n a jd u je  żadnego 
rzeczowego u sp ra w ied l iw ien ia .  N a to m ia s t  j e s t  zabójcza 
d la  w y m ia r u  sp raw ied liw ości .  P rz e w lek a  sp raw y  na d łu 
gie l a t a  i pow oduje ,  że k a r a  d o ty k a  sprawcę, gdy jes t  
często zupełn ie  j u ż  in n y m  psychicznie  człowiekiem. Poza- 
tem  k a ra n ie  ludzi  po la tach ,  gdy gn iew  społeczny za  do
k o n an e  p rzes tęp s tw o  ju ż  daw no  m in ą ł ,  w zb u d za  w  spo
łeczeństw ie  z a m ia s t  poczucia  zadośćuczyn ien ia  —  w sp ó ł 
czucie i l i tość  d la  sp raw cy  zbrodni,  a  n iezadow olen ie  
i niechęć do sądów. Z a m ia s t  p rzeto  być czynnik iem  
w z m ac n ia jąc y m  poczucie p ra w n e  spo łeczeństw a,  s ta je  się 
sp ó źn io n a  k a ra  ty lko  ś rodk iem  d e m o ra lizac j i  społeczeń
stwa.

Lecz p rzed ew szy s tk iem  n a d m ia r  in s tan c y j  j e s t  dosko
n a ły m  ś rodk iem  dla  u c h y la n ia  się od k a ry  większości 
o skarżonych  i przeto  p rzec iw staw ia  się  zad a n io m  w y m ia 
ru sprawied liwości .  Z ap o m n ien ie  przez św iad k ó w  szcze
gółów i okoliczności sp ra w y  po u p ływ ie  znacznego czasu, 
często w y m a za n ie  z pamięci  samego fa k tu  p rzes tępstw a ,  
z an ik  o b u rz en ia  i gn iew u n a  przestępcę,  j ed n e m  słowem 
n iea k tu a ln o ść  j u ż  czynu  przestępnego, k tó ra  nie j e s t  bez 
w p ły w u  i na  sędziów, sp raw ia ,  że w spraw ie ,  początkowo 
bezwzględnie  m u ro w a n e j ,  okazu je  się n a raz  b ra k  dowo
dów w in y  oskarżonego.

W y n ik  —  o lb rzy m ia  ilość w yroków , u n ie w in n ia ją -  
cycli n o to rycznych  przestępców.

Spraw ied liw ość  gubi się i p rz ep a d a  w  bezm iarze  in 
stancy j .  Je s t  to fak t  no toryczny ,  k tó ry  rzeczyw is tość  co
dz ienn ie  po tw ierdza.

Z agadn ien ie  in s tan c y j  m o żn a  rozw iązać  w  z a d a w a la 
jąc y  sposób ty lk o  w’edług w sk az ań  ro zu m u ,  b io rąc  za  p o d 
stawy z jed n e j  s t ro n y  po trzeb y  i dobro  w y m ia r u  sp ra w ie 
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dliwości,  z d rug ie j  zaś s to jące  w  ty m  celu do dyspozycji  
p a ń s tw a  środki  i możliwości .  W y p ad k o w a  z w zajem nego  
u s to su n k o w a n ia  się tych  dwóch czynn ików  je s t  jed y n y m  
m ia r o d a jn y m  w sk aź n ik ie m  z ak re su  w y m ia r u  sp ra w ied l i 
wości co do ilości in s tan cy j .

P rz y jm u ją c  te n  sposób ro z w iąz an ia  kw es t j i ,  do jdz ie 
m y  do w n io sk u ,  że zak re s  w y m ia r u  sp raw ied l iw ośc i  pod 
względem  l iczby  in s ta n c y j  w in ien  stać w s to su n k u  p ro 
s ty m  do wagi  sp raw y ,  do j e j  znaczen ia  z p u n k tu  w idzen ia  
in te re só w  ogółu i p a ń s tw a  oraz  z aa n g aż o w a n e j  w sp raw ę  
jed n o s tk i .  Ilość in s tan c y j  w in n a  się  zw iększać  w  m ia rę  
w agi  spraw y.

S p ra w y  n a jd ro b n ie js ze ,  j a k  obelgi słowme i czynne, 
w ykroczen ia  przec iw ko z a rząd zen io m  p o l ic y jn y m  i t. p., 
a więc sp ra w y  b łahe ,  w in n y  w zasadzie  zaczynać  się 
i kończyć w  jed n e j  in s tan c j i ,  w  sądzie  g rodzkim . Z nacze
nie na ruszo n eg o  w  sp raw ach  tych  do b ra  j e s t  z p u n k tu  w i 
dzen ia  ogólnego t a k  nikłe, że nie s to i w żad n y m  ro z u m 
n y m  s to su n k u  do n a k ła d u  pracy ,  energ j i  i w yda tków ,  któ- 
ry c h b y  w y m ag a ło  w p ro w ad zen ie  w  ruch  skom plikow anego  
a kosz townego a p a ra tu ,  j a k im  są wszystk ie ,  lu b  choćby 
ty lko  dwie in s tanc je .

W  sp raw ach  w ażn ie jszych ,  p rz ed s ta w ia ją cy c h  już  
większe znaczenie,  p o w in n y  być w zasadz ie  dwie i n s t a n 
c je :  p ie rw sza  (sąd  grodzki  lu b  okręgowy) i ap e lac y jn a  
(sąd  ok ręgow y lu b  ap e lac y jn y ) .

W  sp ra w a ch  tych  naogół  in te res  społeczny czy też 
jed n o s tk i  n ie  j e s t  t a k  w ielki,  ażeby w y m a g a ł  jeszcze do
da tkow ej  k o n t ro l i  w postaci  3-ej in s ta n c j i  ka sacy jne j .  
In s t a n c j a  ep e lacy jn a  p o w in n a  naogół w ys ta rczyć  dla n a 
p ra w ie n ia  m ożl iw ych  om y łek  sądowych.

R egułą  z a tem  będą w  tych  sp raw ach  dwie in s tanc je .
N iem a jed n a k że  zasady ,  k tó ra b y  n ie  z n a ła  w y ją tk u  

i od k tó re j  nie  t rz e b a b y  było  odstąpić ,  gdy z asad a  w k o n 
k re tn y m  w y p a d k u  s ta je  w  oczyw is te j  sprzeczności z ko- 
n iecznośc iam i  życia.

To też kasację ,  ja k o  w y ją te k  od reguły ,  n a leży  do
puścić  we w szy s tk ich  sp raw ach ,  z a ró w n o  ś redn ie j  wagi, 
j a k  i n a jb ła h szy c h ,  gdy tego w y m a g a  in te res  publiczny, 
po lega jący  n a  konieczności  rozs t rzygn ięc ia  przez n a jw y ż 
szą in s tan c ję  sądow ą  z ag ad n ien ia  praiwnego, k tó re  w y ło 
niło  się w  sp raw ie  a  m ia ło  decydu jący  w p ły w  na  wyrok.

T rzy  in s ta n c je :  p ie rw sza ,  a p e lac y jn a  i k a s a c y jn a  po
w in n y  pozostać  ty lko  d la  sp ra w  n a jw ażn ie jszy ch .

Znaczenie  ich d la  in te te s u  publicznego w y m a g a  za 
s to so w an ia  wszelk ich  środków, k tó reb y  g w a ra n to w a ły  ja k  
n a jd o k ła d n ie js ze  ich rozpoznanie .

N a jw łaśc iw szem , zda je  się, k r y t e r ju m  dla  ok reś len ia  
sp ra w  ja k o  dużej  iwagi, i o d ró żn ien ia  ich od sp ra w  śred 
niego znaczen ia  p o w in n a  być wysokość  zasadn icze j  ka ry  
orzeczonej  przez in s tan c ję ,  k tó re j  w y ro k  się zaskarża .  
Ja k o  powyższe  k r y t e r ju m  n a d a w a ło b y  się, m o je m  z d a 
niem, k a ra ,  p rzew y ż sz a ją ca  t rzy  (3) l a t a  pozb aw ien ia  
wolności.  Byłoby to k r y t e r ju m  nie za wysokie ,  ani też za 
niskie,  lecz m n ie j  więcej średnie.

K au c ja  k asa cy jn a ,  ja k o  konieczny  i z n a k o m ity  środek 
przec iw ko w no szen iu  b ezpods taw nych  kasacy j ,  p o w in n a  
być n a d a l  s tosow ana.

Tego r o d z a ju  ro zw iązan ie  k w est j i  in s tan c y j  zda je  się 
odpow iadać  za rów no  po trzeb o m  w y m ia ru  sprawied liwości ,  
j a k  i m ożl iw ośc iom  f in an so w y m  p a ń s tw a .  Daje  dosta tecz 
ne g w a ran c je  i zabezpieczenie  przed  u ch y b ie n iam i  p raw - 
nemi i o m y łk a m i  sądow em i oraz  w  d użym  s to p n iu  p rz y 
czyn ią  się do p rzyśp ieszen ia  biegu spraw . Z drug ie j  s t rony  
sp o w o d u je  znaczne odciążenie  sk a rb u ,  um o żl iw ia jąc  
zm n ie jszen ie  l iczby sędziów i p e rsonelu  urzędniczego oraz  
og ran iczen ie  innych  w y da tków ,  zw iązanych  ze środkam i 
od.woła wczemi.

Jako  jeden  z najskuteczniejszych  środków  zm niej
szenia ilości instancyj sądowych i zw iększenia szybko
ści procesu Sz. A utor podaje p ro jek t niedopuszczenia 
możności przedstaw iania dowodów w II in s tan c ji:

O skarżony  będzie m ia ł  m ożność  w ciągu całego postę 
p o w a n ia  w  I in s tan c j i  p rzed s ta w iać  wszelk ie  dowody.

Jeśl i  zaś tego zan iecha ,  sam  sobie w inę  swej lek k o m y śl 
ności p rzyp isać  m usi .  Przypuszczen ie ,  ja k o b y  oskarżen i  
nie p o t ra f i l i  się b ron ić  w I in s tan c j i  i z n a jd y w a l i  w sobie 
tę u m ie ję tn o ść  dopiero po w y ro k u  sk a z u ją cy m  tej  i n 
s tancji ,  j e s t  n a jz u p e łn ie j  m ylne ,  j e s t  typow em  d o k t ry 
ne rs tw em . Sam in s ty n k t  zachowawczy  p o d su w a  każdem u 
o sk a rżo n em u  n ak az  zg ła szan ia  n a ty c h m ia s t  w szys tk ich  
dow odów  n a  sw ą obronę. Nie czynią  tego ty lko  no toryczn i  
przestępcy, a  to w celu p rzew leczen ia  sp raw y  i um o ż l iw ie 
n ia  sobie przez to u ch ro n ien ia  się od zaw in io n e j  kary .

W II in s tan c j i  w in n y  być dopuszczone ty lko  dowody 
n o r i te r  rep e r ta  w szerokiem tego pojęc ia  znaczeniu ,  
a więc n ie ty lko  osk a rżo n em u  w  1 in s tan c j i  n ieznane ,  
lecz i te, k tó re  n iem ożliwe m u  było  zgłosić lu b  p rzep ro 
wadzić, p o z a tem  te is to tne  dowody, k tóre  I in s ta n c ja  n ie 
słuszn ie  odrzuciła .

Za iprekluzją dowodów w pow yższym  zakres ie  p rze 
m a w ia j ą  j a k  n a jb a rd z ie j  pa lące  p o trzeb y  w y m ia ru  sp ra 
wiedliwości.  Ż ąd a ją  je j  i konieczności Skarbu ,  k tó ry  na  
t rw o n ien ie  p ien iędzy  bez wszelk ie j  po trzeb y  pozwolić  so
bie nie może.

W dalszym  ciągu jako  znakom ity  środek zm niej
szenia ilości środków  odwoławczych zaleca się zanie
chanie krępow ania in stan c ji odwoławczej przy w ym ia
rze kary :

nie m o żn a  krępow ać  sądu  w w y m iarze  k a ry  i n a k a 
zywać m u  orzekać j ą  w gran icach  nie o d p o w iad a jący ch  
u s ta lo n e m u  przez sąd s topn iow i w in y  oskarżonego. Je s t  
to gwałcenie  przez u s taw ę  su m ien ia  sędziowskiego oraz 
idei sp rawied liwości .  Kto ry z y k u je  ponow ne  m ery to ryczne  
rozpoznan ie  spraw y,  m u s i  być p rzygo tow any ,  że wynik ,  
stosow nie  do now ych  okoliczności sp raw y ,  może być dla 
niego gorszy, niż  w I in s tanc j i .

Z akaz  r e fo rm a t io n is  in  pe ius  j e s t  p rzeży tk iem ,  k tó r j  
daw no ju ż  na leża ło  odesłać  do lam u sa ,  w  k tó ry m  n a  p rz e 
strogę ludnośc i  w in n y  być p rzechow yw ane  wszelkiego ro 
d z a ju  b łąd z en ia  m yś l i  ludzkiej.

U chylen ie  zakazu  re fo rm a t io n i s  in  pe ius  w in n o  n a 
stąpić  n ie ty lko  p rz y  apelac j i ,  ale  i kasac ji ,  gdyż i w  r a 
zie uw zg lęd n ien ia  k a sa c j i  i u c h y le n ia  w y ro k u  n a s tęp u je  
w drugiej  in s tan c j i  m ery to ry czn e  nov u m  ju d ic iu m .

Możność re fo rm a t io n i s  in pe ius będzie z n a k o m i ty m  
ha m u lc em  na  t a k  l iczne dziś a b ezn ad z ie jn e  i n a jz u p e ł 
niej  bezzasadne ,  jed y n ie  w  chęci przew leczen ia  p rocesu  
zak ładane ,  skargi  kasacy jne.

Sz. A utor na zm ianach ustro jow ych  nie kończy 
swej m yśli o n ap raw ie  obecnego kryzysu sądownictw a, 
przeciwnie, je s t zdania, że wszystkie powyższe jego 
uw agi „nie w yw ołują jeszcze sam e przez się dostatecz
nego efektu finansow ego", oszczędności m ożna będzie 
zdaniem  Sz. Autora osiągnąć wtedy, jeżeli ,,z koniecz
ności sięgnie się do w ydatków  na personel sędziowski  
i u r z ę d n i c z y W tem  m iejscu przeprow adza się zasadę 
ograniczenia kolegjalności na rzecz jednoosobowego 
sądzenia w ten sposób:

Nie łu d źm y  się, ażeby w y s ta rczy ły  oszczędności na  
tysiące,  czy n a w e t  setki tysięcy.  S tan  gospodarczy  i f i 
n an so w y  je s t  tego ro d za ju ,  że w y m a g a  oszczędności 
ogrom nych ,  m il jo n o w y c h  i te  oszczędności pod p re s ją  ko 
nieczności bezwzględnie  m u sz ą  być zrobione.  W  dziedzinie 
w y m ia ru  spraw ied l iw ośc i  n a jw ię k sz e  oszczędności może 
dać ty lko  pozycja  p e rso n e lu  sędziowskiego, poczęści 
urzędniczego i t a m  też z konieczności po nie sięgnąć 
należy.

Oszczędności te  będzie m o żn a  uzyskać  jed y n ie  przez 
znaczne  zm nie jszen ie  l iczby sędziów, a z m n ie jszen ie  to 
będzie m ożl iw e  ty lko  w drodze w y da tnego  ogran iczen ia  
ko leg ja lności  i w p ro w ad zen ia  n a  j e j  m ie jsce  j ed n o o so b o 
wego sądzenia.
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Swe doniosłe i, rzec m ożna, nader charak terystycz
ne uwagi kończy sędzia Zaleski w ten sposób:

L e c z  c ó ż  r o b i ć ?  N a s t a ł y  c z a s y  t w a r d e j  r z e c z y w i s t o 
śc i ,  k t ó r e  n i e  u z n a j ą  b e z p ł o d n e g o  m ę d r k o w a n i a  i b u j a n i a  
w  o b ł o k a c h ,  l e c z  w y m a g a j ą  r e a l n e g o  u s t o s u n k o w a n i a  s ię  
d o  ż y c i a  i j e g o  p o t r z e b .  T r z e b a  m y ś l e ć  r e a l n e m i  t y l k o  p o 
j ę c i a m i  i k a t e g o r j a m i .  C z a s  n a j w y ż s z y ,  ż e b y  p r a w d ę  t ę  
s o b i e  u p r z y t o m n i ć  i s p o j r z e ć  j e j  o d w a ż n i e  w  o c zy .

R e f o r m a  p r a w a  i s ą d o w n i c t w a  j e s t  k o n i e c z n o ś c i ą ,  
k t ó r e j  n i c  z a p o b i e c  n i e  m o ż e ,  a  k o n i e c z n o ś c i  ż y c i o w e  t y l 
k o  ś r o d k a m i  r e a l n e m i  z a s p a k a j a n e  b y ć  m o g ą .

W s k a z a n e  w  n i n i e j s z e j  p r a c y  ś r o d k i  z a r a d c z e  p o w i n 
n y  s i ę  p r z y c z y n i ć  d o  u l ż e n i a  k r y z y s o w i  g o s p o d a r c z e m u  
o r a z  d o  z ł a g o d z e n i a ,  j e ś l i  n i e  p r z e z w y c i ę ż e n i a ,  k r y z y s u  
p r a w a  i s ą d o w n i c t w a .

C o d o  e f e k t u  f i n a n s o w e g o ,  t o  b y ł b y  o n  n i e w ą t p l i w y  
i b a r d z o  z n a c z n y .

T a k  s a m o  i r e z u l t a t y  r e f o r m y  d l a  w y m i a r u  s p r a w i e 
d l i w o ś c i  b y ł y b y  j a k  n a j b a r d z i e j  d o d a t n i e .

U p r o s z c z e n i e  i p r z y ś p i e s z e n i e  w y m i a r u  s p r a w i e d l i 
w o ś c i ,  u r e a l n i e n i e  go  p r z e z  d o s t o s o w a n i e  d o  p o t r z e b  ż y c i a  
s k i e r o w a ł o b y  go  d o  r e a l n y c h ,  a  w ł a ś c i w y c h  m u  z a d a ń  
s ł u ż e n i a  s p o ł e c z e ń s t w u  d l a  o s i ą g n i ę c i a  c e l ó w  s o c j a l n y c h  
p r a w a .  P o g o d z i ł o b y  t o  p r a w o  i s ą d o w n i c t w o  z ż y c i e m  
i p r z y w r ó c i ł o b y  m u  u t r a c o n e  z a u f a n i e  s p o ł e c z e ń s t w a ,  
k t ó r e g o  b r a k  j e s t  p r z e c i e ż  w ł a ś c i w ą  i s t o t ą  k r y z y s u .

„GŁOS KO.JEJOWCA“ z dn. 15 m arca r. b. w  a r
tykule „Nie przedłużać kryzysu" tw ierdzi, że obecna 
polityka nasza nastaw iona jest na „tor.... likw idacji" 
przez redukcje budżetów, płac, inw estycyj, p raw  so
cjalnych  św iata p racy  i takie snu je  całkiem  niewesołe 
m y śli:

Tu r z e c z y ,  t e  z j a w i s k a  o z n a c z a j ą ,  że  s c h o d z i m y  „ n a  
d z i a d y " .  K r a j  n a s z ,  w z g l .  s p o ł e c z e ń s t w o  n a s z e ,  k t ó r e  n i 
g d y  n i e  d o r ó w n y w a ł o  p o d  w z g l ę d e m  i n t e n s y w n o ś c i  ż y c i a  
k r a j o m  z a c h o d n i o - e u r o p e j s k i m ,  o b e c n i e  z a c z y n a  p o p a d a ć  
w  p o w s z e c h n ą  n i s z c z ą c ą  b i e d ę .  Z a m i a s t  w y t ę ż o n e j  i s k u 
t e c z n e j  w a l k i  z k r y z y s e m ,  m a m y  u c i e c z k ę  z p o l a  w a l k i :  
c a ł a  p o l i t y k a  s k i e r o w a n a  j e s t  t y l k o  p o  t e j  i i n j i ,  co  m o ż -  
n a b y  j e s z c z e  o b c i ą ć ,  s k u r c z y ć ,  z m n i e j s z y ć ,  z l i k w i d o w a ć ,  
a b y  p r z e t r w a ć  w  b i e r n e m  o c z e k i w a n i u  n a  j a k i e ś  l e p s z e  
c z a s y .  C a ł a  f i l o z o f  j a  s p r o w a d z a  s i ę  d o  z a l e c a n i a  " ś c i ą g a 
n i a  p a s a " ,  c h o ć  w  ip rz e iw a ż n e j  w i ę k s z o ś c i  w y p a d k ó w  t e n  
„ p a s "  z a c i ą g n i ę t y  j e s t  j u ż  o d d a w n a  d o  n a j o s t a t e c z n i e j s z e j  
d z i u r k i .  P r z e m y s ł  l e d w i e  d y s z y ,  e k s p o r t  s i ę  z m n i e j s z a ,  
k o n s u m c j a  w e w n ę t r z n a  s p a d a ,  r u c h  b u d o w l a n y  s t o i ,  t a - ' 
b o r  k o l e j o w y  b e z c z y n n y ,  r o l n i c t w o  d z i c z e j e ,  a  s e t k i  t y s i ę 
c y  b e z r o b o t n y c h  l u b  p ó ł b e z r o b o t n y c h  p r z y m i e r a j ą  g ł o 
d e m .

A dalej zaznaczając, że tak jest, n iestety, tylko 
u nas, bo na szerokim  świecie m ija  już  pan ika  kryzy
su, u s tro je  gospodarcze A nglji, A m eryki, Czechosło
w acji, p ań stw  inadduinajskich, bądź to już wyszły z im 
pasu, bądź to  podejm ują  w tym k ierunku  akcje, kon
ty n u u je  sw oją m yśl:

W  t y m  c z a s i e  m y ,  t. z n .  s p o ł e c z e ń s t w o  p o l s k i e ,  t r w a 
m y  w  b i e d z i e  i z w i ę k s z a m y  t ę  b i e d ę  c o r a z  b a r d z i e j .  
W  c z a s i e ,  g d y  p r z e z  c a ł y  ś w i a t  z a c z y n a j ą  p r z e p ł y w a ć  
s t r u m i e n i e  n o w y c h  p r ę ż n y c h  i p r z e d s i ę b i o r c z y c h  s i ł ,  
u  n a s  s i ł a  s p o ł e c z n a  m a l e j e ,  k u r c z y  s i ę  i d e m o r a l i z u j e .  
N a s z a  p o l i t y k a  g o s p o d a r c z a  s k a z u j e  s e t k i  t y s i ę c y  i m i l j o -  
n y  i s t n i e ń  l u d z k i c h  n a  p r z y m u s o w y  p o s t ,  k t ó r y  w y c i e ń 
c z a  n a s  i o s ł a b i a .  S p o ż y w c a  w e w n ę t r z n y  d o s t a ł  s ię  
w  o k r u t n e  „ n o ż y c e “ , j a k i e  s t a n o w i  r o z p i ę t o ś ć  d o c h o d ó w  
i k o s z t ó w  u t r z y m a n i a ,  i w  t y c h  n o ż y c a c h  g i n i e .  M a s o w e  
b e z r o b o c i e  o r a z  o b n i ż k i  p ł a c  i z a r o b k ó w  s t w a r z a j ą  tc  
w a r u n k i ,  w  k t ó r y c h  p r z e m y s ł ,  o d c i n a n y  o d  r y n k ó w  z e w 
n ę t r z n y c h  b a r j e r a m i  c e l n e m i  i z a k a z a m i  i m p o r t o w e m i ,  
m u s i  u s y c h a ć  w  z u p e ł n e j  p r ó ż n i .  W y n ę d z n i a ł y  o b y w a t e l  
p o l s k i  n i e  m o ż e  u t r z y m a ć  p r z e m y s ł u ,  b o  j e g o  k i e s z e ń

j e s t  p u s t a ,  a  „ r a t u n e k “  i d z i e  w ł a ś n i e  d r o g ą  d a l s z y c h  o b 
n i ż e k  p ł a c ,  p r z e d ł u ż a n i a  c z a s u  p r a c y ,  c z y l i  z w i ę k s z a n i a  
b e z r o b o c i a ,  p o g a r s z a n i a  u b e z p i e c z e ń *  i t.  d. O b r a c a m y  s ię  
w  b ł ę d n e m  k o l e ,  k t ó r e  s t a c z a  n a s  c o r a z  n i ż e j  w  p o r ó w n a 
n i u  z i n n e m i  k r a j a m i  ś w i a t a .

I ro zp atru jąc  na tem tle Iragedję pracow ników  
państw ow ych w sku tek  złych posunięć naszej polityki 
gospodarczej, tak  kończy:

I d l a t e g o  j e s t  c z a s ,  n a j w y ż s z y  c z a s ,  a b y  z a m i a s t  b i e r 
n e g o  h a s ł a  o z a c i s k a n i u  p a s a  p o d j ę t e  b y ł o  h a s ł o  p r ę ż e n i a  
m u s k m ł ó w  d o  p r a c y ,  d o  w a l k i ,  d o  e k s p a n s j i .  L u d z k o ś ć  p o  
d w ó c h  l a t a c h  d e p r e s j i  z a c z y n a  s p o s o b i ć  s i ę  n a  w s z y s t k i c h  
p o l a c h  do  w y ś c i g u  i n i c j a t y w y  i w y s i ł k u .  P o s t  k r y z y s u  
m a  s i ę  n i e w ą t p l i w i e  k u  k o ń c o w i ,  a n a d c h o d z i  o k r e s  m o 
b i l i z o w a n i a  s i ł  d o  e k s p a n s j i .  P o l s k a  n i e  m o ż e  t y c h  m o 
m e n t ó w  p r z e s p a ć  n a  p o p i e l i s k a c h  s w o j e j  g o s p o d a r k i  n a 
r o d o w e j ,  n a s t a w i o n a  w y ł ą c z n i e  n a  r e d u k c j e ,  n a  k u r c z e 
n i a ,  n a  l i k w i d o w a n i e  e l e m e n t ó w  ż y w e j  s i ł y  n a r o d u .  P o l 
s k a  m u s i  t a k ż e  r o z p r ę ż y ć  r a m i o n a  i r u s z y ć  d o  a t a k u .  
W  t y m  c e l u  t r z e b a  p r o g r a m u  w a l k i ,  a  n i e  p r o g r a m u  o d 
w r o t u .

T e n  p r o g r a m  j e s t  p a l ą c y m  n a k a z e m  c h w i l i .  J e d n y m  
z j e g o  f r a g m e n t ó w  m u s i  b y ć  z a n i e c h a n i e  p r o c e s ó w  p a u 
p e r y z a c j i  s z e r o k i c h  w a r s t w  ś w i a t a  p r a c y .  W  t y c h  m a s a c h  
m u s z ą  b y ć  o s z c z ę d z o n e  o b e c n e  r e s z t k i  i o d b u d o w a n e  n o 
w e  z a s o b y  s i ł  e k o n o m i c z n y c h .  A r m j a r n i  o b d a r t y c h  i g ł o d 
n y c h  ż o ł n i e r z y  n i k t  j e s z c z e  w o j e n  n i e  w y g r y w a ł .

„ŻYCIE URZĘDNICZE“ z 5 m arca  r. b. w a rty 
kule „Reform a czy d estru k c ja"  om aw ia w przybliżony 
sposób kurczenie się fro n tu  gospodarczego, w yw ołują
cego u nas i gdzieindziej redukcje, odb ijające się na  
pracow nikach państw ow ych, a przechodząc do zagad
nienia 'Obecnie aktualnego, pisze:

P r z y s z e d ł  p r o j e k t  u s t a w o d a w c z y  o n o w e j  z m i a n i e  
w  s y s t e m i e  e m e r y t a l n y m ,  k t ó r y  n i e z w y k l e  b o l e ś n i e  i g ł ę 
b o k o  g o d z i  iw i n t e r e s y  l i c z n e j  w a r s t w y  s p o ł e c z n e j .  N a d o -  
m i a r  p r o j e k t  t e n  z d ą ż a  n i e  d o  u e l a s t y c z n i e n i a  b u d ż e t u  
n a  o k r e s  n a c i s k u  k r y z y s u  e k o n o m i c z n e g o ,  le c z  d o  t r w a ł e 
go, p o g o r s z e n i a  w a r u n k ó w  e m e r y t a l n y c h  p r a c o w n i k a  p a ń 
s t w o w e g o ,  p r z y c z e m  g o d z i  w  p r a w a  n a b y t e  w  d o b r e j  
w i e r z e .  T e m u  r o z s z e r z a n i u  s t r a t e g j i  d e f l a c y j n e j ,  w  k t ó r e j  
n i e  b r a k  o b j a w ó w  d ą ż n o ś c i  d o  j e d n o s t r o n n e g o  u w o l n i e 
n i a  s i ę  o d  p r z y j ę t y c h  z o b o w i ą z a ń ,  o p i n j a  p r a c o w n i c z a  
p r z e c i w s t a w i ł a  s i ę  b a r d z o  s i l n i e .  Z n a l a z ł o  t o  b a r d z o  s i l 
n y  w y r a z  w  p o w s t a n i u  P r a c o w n i c z e g o  K o m i t e t u  O b r o n y  
E m e r y t u r  i U b e z p i e c z e ń  S p o i . ,  o g a r n i a j ą c e g o  p o n a d  500 .000  
p r a c o w n i k ó w  p a ń s t w o w y c h ,  s a m o r z ą d o w y c h  i p r y w a t 
n y c h ,  a  w i ę c  w  z r e a l i z o w a n i u  z a s a d y  i m p o n u j ą c e j  j e d 
n o m y ś l n o ś c i  z a w o d o w e j  o l b r z y m i e j  a r m j i  ś w i a t a  p r a c y .  
W i e l k i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  s t w o r z y ł o  n i e o d p a r t y  i m p u l s  
k o n s o l i d a c y j n y ,  k t ó r y  n i e w ą t p l i w i e  u t r w a l i  s ię ,  p o g ł ę b i  
i r o z w i n i e ,  s t w a r z a j ą c  p o d s t a w o w y  w a r u n e k  s k u t e c z n e j  
w a l k i  o b r o n n e j :  s k u p i e n i e  i z d y s c y p l i n o w a n i e  s i ł .  T e n  
o w o c  c i ę ż k i c h  c h w i l  p r z e ż y w a n y c h  n i e  m o ż e  b y ć  ż a d n ą  
m i a r ą  n i e d o c e n i a n y .

W  w a l c e  w  o b r o n i e  e m e r y t u r  ś w i a t  p r a c o w n i c z y  
w a l c z y  n i e t y l k o  w  o b r o n i e  w ł a s n y c h  b e z p o ś r e d n i c h  i n t e 
r e s ó w .  W a l k a  t o c z y  s i ę  w  o b r o n i e  p o d s t a w o w y c h  z a s a d  
o g ó l n e g o  ł a d u  p r a w n e g o  o r a z  w  o b r o n i e  p o d s t a w o w y c h  
z r ę b ó w  k u l t u r y  s p o ł e c z n e j .  Ś w i a t  p r a c y ,  i t o  t r z e b a  z c a 
ł y m  n a c i s k i e m  s t w i e r d z i ć ,  n i e  z w a l c z a  t u t a j  z a s a d y  p o 
c i ą g n i ę c i a  g o  d o  o f i a r  w  c h w i l a c h  u z a s a d n i o n e j  p o t r z e b y ,  
b o  w  t y m  z a k r e s i e  b r o n i  j e d y n i e  z a s a d y  s p r a w i e d l i w o ś c i  
w  r o z k ł a d z i e  c i ę ż a r ó w ,  a l e  z w a l c z a  p o s u n i ę c i a ,  k t ó r e  
w  s k u t k a c h  s w o i c h  g o d z ą  w  p o d w a l i n y  ł a d u  p r a w n e g o  
i s t o s u n k ó w  s p o ł e c z n y c h .

T e n  s z e r s z y  i d o n i o ś l e j s z y  w  s w o i c h  p e r s p e k t y w a c h  
k o n f l i k t  w y r ó s ł  n a  t e m  t l e ,  że  j a k  t o  z o ś w i a d c z e ń  n a j -  
m i a r o d a j n i e j s z y c h  p r z e d s t a w i c i e l i  R z ą d u ,  s k ł a d a n y c h  n a 
w e t  n a  t r y b u n i e  p a r l a m e n t a r n e j ,  w y n i k a ,  z r o d z i ł o  s ię  
w  k o l a c h  r z ą d o w y c h  m n i e m a n i e ,  iż  w  z a k r e s i e  u b e z p i e 
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c z e n i a  e m e r y t a l n e g o  n i e  i s t n i e j ą  ż a d n e  p r a w a  n a b y t e ,  i że  
n a w e t  u b e z p i e c z e n i e  t o  j e s t  p r z e j a w e m  j a k g d y b y  d o b r o 
c z y n n o ś c i  p a ń s t w o w e j ,  a  n i e  r e a l i z a c j ą  n a k a z u  u s t a w o 
w e g o  i d o t r z y m a n i e m  z a c i ą g n i ę t y c h  z o b o w i ą z a ń .  T o  (w ła ś 
n i e  m n i e m a n i e  j e s t  c e l e m  a t a k u  o ip in j i  p r a c o w n i c z e j .

O m aw iając w dalszym  ciągu ugruntow anie praw  
nabytych na realnych podstaw ach, jak  miesięczne 
sk ładki przejęte przez Państw o, zobow iązania tra k ta 
towe i in., staw ia py tanie:

-Tak m o ż n a  s t w a r z a ć  w a r u n k i ,  w  k t ó r y c h  c z ł o w i e k  d o 
s t r z e ż e  w  o d z y s k a n i u  n i e p o d l e g ł o ś c i  t ę  o k o l i c z n o ś ć ,  że  
j e g o  p r a w o  z d a w n y c h  l a t  d o  z a b e z p i e c z e n i a  b y t u  s t a j e  
s i ę  z a w i s ł e  o d  ł a s k i  i s w o b o d n e g o  u z n a n i a  w ł a d z y  p o l 
s k i e j  i ż e  m o ż e  b y ć  d o w o l n i e  z m n i e j s z o n e ?

A dalej przeciw staw iając się tw orzeniu pojęć o do 
broczynności państw ow ej tam , gdzie się nabyw a .pra
w a na określonych w arunkach  i pow ołując się n a  roz
wój nowoczesnej k u ltu ry  w yzw alającej jednostkę od 
swobodnego uznania, a dźw igającej ją  na poziom  egzy
stencji uporządkow anej i zabezpieczonej, zaznacza:

P r a w o  e m e r y t a l n e  1923 r .  u c z y n i l i  p r a w e m  n i e  u r z ę d 
n i c y ,  le c z  u s t a w o d a w c a  p o l s k i .  T e n  u s t a w o d a w c a  w y r a ź 
n i e  o k r e ś l i ł  o b o w i ą z k i  p r a c o w n i k a  p a ń s t w o w e g o  i w y r a ź 
n i e  s f o r m u ł o w a ł  z a k r e s  i t r y b  n a b y w a n i a  p r z e z  n i e g o  p e 
w n y c h  p r a w .  T e n  u s t a w o d a w c a  k a z a ł  u r z ę d n i k o w i  p r a 
c o w a ć  o k r e ś l o n e  u s t a w ą  i l o ś c i  l a t ,  o p ł a c a ć  o k r e ś l o n e  
w  t e j ż e  u s t a w i e  s k ł a d k i  i j a k o  r ó w n o w a ż n i k  t e g o  d a ł  m u  
p r a w o  e m e r y t a l n e .  N ie  d o b r o c z y n n o ś ć  w i ę c  i n i e  s w o b o d 
n e  u z n a n i e ,  a l e  p r a w e m  o k r e ś l o n y  p l a n  j e d n e g o  z f r a g 
m e n t ó w  g o s p o d a r k i  s p o ł e c z n e j  i p r a w e m  o k r e ś l o n e  u p r a w 

n i e n i a  l u d z k i e  z o s t a ł y  t ą  d r o g ą  s t w o r z o n e .  Z a p r z e c z y ć  
t y c h  p r a w  n i e p o d o b n a  b e z  d o t k l i w e j  o b r a z y  p o c z u c i a  
p r a w n e g o  i m o r a l n e g o .

Z a p r z e c z a ć  t y c h  p r a w  n i e p o d o b n a  b e z  s z k o d z e n i a  z a 
s a d o m  ł a d u  i d o b r a  s p o ł e c z n e g o .

S e j m  p r z e d ł o ż e n i a  r z ą d o w e  u c h w a l i ł .  R z e s z a  p r a c o w 
n i c z a  a p e l u j e  d o  S e n a t u ,  a b y  n a p r a w i ł  b ł ą d ,  w y n i k a j ą c y  
z n a s t a w i e n i a  m y ś l i  u s t a w o d a w c z e j  n a  f a ł s z y w y  t o r  l e k 
c e w a ż e n i a  p r a w  l u d z k i c h ,  n a b y t y c h  w  d o b r e j  w i e r z e ,  o r a z  
i n t e r e s ó w  s p o ł e c z n y c h ,  z a g r o ż o n y c h  p r z e z  r o z s t r ó j  i n s t y -  
t u c y j  u b e z p i e c z e n i a  e m e r y t a l n e g o .  P r o c e s  d e f l a c j i  w i n i e n  
b y ć  w  i m i ę  d o b r a  p o w s z e c h n e g o  z a h a m o w a n y  n a  t e j  g r a 
n i c y ,  g d z i e  p r z e r a d z a  s i ę  w  p r o c e s  n i w e c z e n i a  d o r o b k u  c y 
w i l i z a c y j n e g o  s p o ł e c z e ń s t w a .  N a  t e j  z a ś  g r a n i c y  s t a n ę l i ś 
m y ,  s k o r o  s y s t e m  e m e r y t a l n y ,  w y n i k a j ą c y  z n a k a z ó w  
p o s t ę p u  s p o ł e c z n e g o  i u g r u n t o w a n y  n a  p o d w a l i n a c h  p r a 
w a ,  z a c z y n a  s i ę  t r a k t o w a ć  j a k o  d o b r o c z y n n o ś ć  i ł a s k ę .

Te:n sam  organ z chi. ‘23 m arca  r. b. w artyku le : 
„Go dalej?" stw ierdza fak t dokonany -przyjęcia p r z e z  
Ciała Ustawodawcze noweli em erytalnej w ten sposób:

T a k  w i ę c  m u s i m y  s t w i e r d z i ć ,  ż e  a k c j a  o b r o n n a ,  p r o 
w a d z o n a  z t a k  w i e l k ą  e n e r g j ą  p r z e z  o r g a n i z a c j e  p r a c o w 
n i c z e ,  w y n i k ó w  p o z y t y w n y c h  n i e  d a ł a .

G ł ó w n a  z a s a d a ,  o k t ó r e j  u t r z y m a n i e  t o c z y ł a  s i ę  n a j 
z a c i ę t s z a  w a l k a  —  z a s a d a  n i e n a r u s z a l n o ś c i  p r a w  d o b r z e  
n a b y t y c h ,  z o s t a ł a  u c h w a ł a m i  S e j m u  i S e n a t u  p r z e k r e 
ś l o n a .

R o z u m i e m y ,  że  p o d o b n e  p o t r a k t o w a n i e  t a k  d o n i o s ł e 
g o  z a g a d n i e n i a ,  u t r w a l o n e g o  t r a d y c j ą  w i e k ó w  —  m o ż e  
m i e ć  m i e j s c e  w  o k r e s a c h  p r z e w r o t ó w  r e w o l u c y j n y c h ,  k i e 
d y  n a s t ę p u j e  g w a ł t o w n e  . p r z e s t a w i e n i e  u k ł a d u  s t o s u n k ó w  
i s i ł  s p o ł e c z n y c h ,  n i g d y  j e d n a k  w  m o m e n c i e  n o r m a l n e g o  
b y t u  p a ń s t w o w e g o .  Z ł a m a n i e  t e j  d o n i o s ł e j  z a s a d y  w  d z i 
s i e j s z y c h  w a r u n k a c h  n i e  d a  s i ę  n i c z e m  u z a s a d n i ć ,  a n i  
w y t ł u m a c z y ć .

P o  c z t e r n a s t u  l a t a c h  s ł u ż b y  p a ń s t w o w e j  u r z ę d n i c y  
d o w i e d z i e l i  s ię ,  że  w a r u n k i ,  n a  j a k i c h  do  p r a c y  p r z y s t ą 
p i l i ,  i p r a w a ,  g w a r a n t u j ą c e  i m  p r z y s z ł o ś ć ,  n o t a b e n e  p r a 
w ą  u s a n k c j o n o w a n e  p r z e z  P a ń s t w o ,  b y ł y  t y l k o  z a c h ę t a  
d o  p r z y j m o w a n i a  c i ę ż k i c h  i o d p o w i e d z i a l n y c h  o b o w i ą z 
ków'. D z i ś  ze  w z g l ę d u  n a  w i e l k ą  p o d a ż  r ą k  i u m y s ł ó w  n a  
r y n k u  p r a c y ,  z a c h ę t a  t a ,  c h w i l o w o  z r e s z t ą ,  w y d a j e  s ię  
b y ć  z b ę d n ą .  B a ,  p r z e c i w n i e ,  p r a c o w n i k  z n i e w o l o n y  t r u d -  
n e m i  w a r u n k a m i  m u s i  p o d d a ć  s i ę  w s z e l k i m  e k s p e r y m e n -  
t o m ,  p r ó b u j ą c y m  j e g o  w y t r z y m a ł o ś c i .

G zy  j e d n a k  d o ś w i a d c z e n i a  p o d o b n e  n i e  s ą  r y z y k o w 
n e ?  Co b ę d z i e ,  j e ż e l i  t e n  p r a c o w n i k  z o s t a n i e  d o p r o w a 
d z o n y  d o  o s t a t e c z n o ś c i  s t a ł e m  „ w y w ł a s z c z a n i e m  b e z  o d 
s z k o d o w a n i a "  n a  r z e c z  o g ó l n ą ,  s t a ł e m  w y z u w a n i e m  
z p r a w  i p r z e k r e ś l a n i e m  c a ł k o i w i t e m  j e g o  n a d z i e i  n a  j a k ą  
t a k ą  c h o ć b y  w e g e t a c j ę  w  p r z y s z ł o ś c i .

N i e c h a j  n a  i p y t a n i e  t o  d a d z ą  o d p o w i e d ź  s o b i e  ci, 
k t ó r z y  t a k  p o c h o p n i e  n a  o r g a n i z m i e  p r a c o w n i c z y m  d o k o -  
n y w u j ą  w i w i s e k c y j .

L O S Y
PolsKiej Loterji Państwowej

N A L E Ż Y  N A B Y W A Ć  
W  Z N A N E J Z E  S Z C Z Ę Ś C IA

K O L E K T U R Z E

A. WOLAŃSHIEJ
W A  R S Z A W A

C E N T R A L A — N O W Y -Ś  W IA T  19 
O D D Z IA Ł Y : M A R S Z A Ł K O W S K A  129

C H Ł O D N A  20 
N O W Y -Ś W IA T  53 
P R A G A -W JL E Ń S K A  11 

K onto w  P. K. O . N r. 7192. 

Losy I-ej klasy  25-tej L oterji Państw ow ej której 
c i ą g n i e n i e  o d b ę d z i e  się 19 i 20 m aja b. r. 

JUŻ SĄ D O  N A B Y C IA

LI Sy  SREBRNE, NIEBIESKIE I KOLOROWE.  
P R Z Y B R A N I A  DO P A L T  S U K I E N N Y C H .  

ŻASlECIKI FUTRZANE NAJNOWSZYCH F A S O N Ó W .

I. L E H R  i S k<
W A R S Z A W A ,  M I O D O W A  25, T E L  12.23-65

L E T N I E  P R Z E C H O W A N I E  F U T E R  
W SPECJALNYCH POMIESZCZENIACH

Honorujem y asygnafy  C en tr. Zui. Z rzesz. U rzęd n ikó w  Sądow ych R. P.
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M y  t e  o d p o w i e d z i  m a m y .
O r g a n i z a c j e  p r a c o w n i c z e  z r o b i ł y  w s z y s t k o ,  co w  l o 

j a l n e j  d r o d z e  p o w i n n y  b y ł y  z r o b i ć ,  b y  n i e  d o p u ś c i ć  do  
p o d o b n e g o  p o t r a k t o w a n i a  p r a w  p r a c o w n i k a  p a ń s t w o 
w e g o .

A dalej podkreśla jąc w szechstronne w ysiłki orga
nizacyj pracow niczych, zakończone w ynikiem  u jem 
nym, pisze:

W y n i k ó w  p o z y t y w n y c h  w s z y s t k i e  t e  z a b i e g i  l o j a l n e  
n i e  d a ł y .  W i d o c z n i e  a m b i c j e  a u t o r s k i e ,  z g o d n i e  z z a s a d ą  
„ a n i  p r z e c i n k a " ,  m i m o  b r a k u  s ł u s z n o ś c i  —  n i e  p o z w o l i ł y  
n a  c o f n i ę c i e  s i ę  z  z a j ę t e j  w a d l i w e j  p o z y c j i .

Z astanaw iając  się, co pow iedzą m asy pracownicze 
(nadchodzi okres walnych zjazdów),  tak ie  czyni 
u w ag i:

N i e m a  t a k  n a i w n e g o  p r a c o w n i k a  w  P o l s c e ,  k t ó r y b y  
n i e  z d a w a ł  s o b i e  s p r a w y ,  że  w p r o w a d z e n i e  1 5 - l e c i a  j e s t  
d a l s z e m  u p ł y n n i e n i e m  m a t e r j a ł u  l u d z k i e g o  w  i n s t y t u 
c j a c h  p a ń s t w o w y c h ,  n o w ą  f o r m ą  p r z e k r e ś l e n i a  z a s a d y  
c i ą g ł o ś c i  p r a c y  p r z y  m o ż l i w i e  n a j w i ę k s z e m  w y z y s k a n i u  
p r a c o w n i k a  ( o k r e s  p e ł n i  r o z w o j u  s i ł )  b e z  j a k i e j k o l w i e k  
r e k o m p e n s a t y  ze  s t r o n y  p r a c o d a w c y .

W  c i ą g u  c z t e r n a s t u  l a t  s e l e k c j ę  m a t e r j a ł u  p r a c o w n i 
c z e g o  m o ż n a  b y ł o  a ż  n a d t o  p r z e p r o w a d z i ć  i n a d a ć  j e j  n a  
p r z y s z ł o ś ć  o k r e ś l o n e  f o r m y .  W i d o c z n i e  c h o d z i  t u  o s e l e k 
c j ę  d a l s z ą ,  o z a b e z p i e c z e n i e  s o b i e  d a l s z e j  s w o b o d y  „ r u 
c h u "  p e r s o n a l n e g o ,  o o d z y s k a n i e  n i e s k r ę p o w a n e j  i n i c j a 
t y w y  w  z a k r e s i e  d y s p o n o w a n i a  m a t e r j a ł e m  l u d z k i m .  T a k  
t o  w y g l ą d a . . .

Przegląd ustawodawstwa
W  „DZIENNIKU U S T A W “ w ostatn im  czasie zo

stały  zamieszczone następu jące przepisy p raw a:
W tir. 15 poz, 87 - U staw a z dn. 15.11.1932 r.

o zm ianie niektórych przepisów u staw y  postępow ania 
sądowego cywilnego z 1864 r. (ib. zab. ros.) i ustaw y 
o p rzetargu  przym usow ym  i zarządzie przym usow ym . 
Isto tne zm iany polegają na tem : 1) że przy egzekucji 
sądowej nie podlegają sprzedaży oddzielnie od n ieru 
chomości m iejskich  —  inw entarz żywy i m artw y i p ro 

duk ty  rolne, niezbędne dla gospodarstw a, i 2) że w te r
m inie drugiej licytacji mogą być sprzedane ruchom o
ści n ie niżej połowy, a nieruchom ości nie niżej 2/3 sil
m y oszacowania.

W  Nr. 20 poz. 154 — Rozp. M inistra  Spraw iedli
wości z din. 7.II I .1932 r. o kom ornikach koimisaryj- 
nych na obszarze Sądów apelacyjnych w Poznaniu 
i T orun iu  i Sądu okręg, w K atow icach. S tanow iska ko
m orników  koim isaryjnych będą pow ierzane osobom nie 
będącym  n a  służbie państw ow ej; za czynności będą 
pobierać tytu łem  w ynagrodzenia 2/5 opłat należnych 
od stron. Żadnego innego uposażenia pobierać nie 
będą.

W Nr. 22 poz, 165 —  U staw a z dn. 17.III .1932 r. 
o upow ażnieniu P rezydenta Itzplitej do w ydaw ania 
rozporządzeń z mocą ustaw y. Pełnom ocnictw a trw ają  
w zakresie ispraw gospodarczych, finansow ych, up o 
rządkow ania staniu prawnego, w ym iaru spraw iedliw o
ści do dnia zw ołania Sejm u n a  najb liższą sesję zwy
czajną, a w zakresie  organizacji administracji publicz
nej do 31 grudnia 193i  r.

W  Nr. 25 poz. 219 • U staw a z dn. 7.III.1932 r.
0 u lgach  w egzekucji sądowej przeciwko gospodarzom  
rolnym , wg. której przew iduje się przym usow y zarząd
1 w strzym anie licytacji nieruchom ości.

W  Nr. 26 poz. 239 —  Ustawa z dn. 18.111.1932 r.
0 zmianie n iektórych przepisów, dotyczących zaopa
trzenia emerytalnego funkc jonarjuszów  państwowych
1 zawodowych wojskowych.

W  Nr. 27: poz. 250, 251, 252 —  U staw y o kosz
tach sądowych - oddzielne dla każdej dzielnicy, jed- 
dnak  w prow adzające jednolite zasady przy pobieraniu 
opłat na całym  obszarze Państw a. Naważniejisze p osta
now ienia dotyczą: pobieran ia opłat zgóiry przy  zgło
szeniu w niosku powodowego, czy też innego, podnie
sienia opłat wpisu stosunkowego z 2-ch ma 3%, ustan o 
wienia opłaty od podań  i załączników.

p . 253 Rozp. Prezyd. Rzplitej z dn. 29.II I .1932 
o zm ianie m orato rjum  m ieszkaniow ego dla bezrobot
nych. W edług tej zm iany  zakaz eksm itow ania bezro
botnych rozciąga się n a  m iesiące letnie.

p . 254 — Robp. Rady M inistrów  z dn. 22.III .1932 
o państw ow ej pomocy lekarskiej dla fum kcjonarju- 
szów państw ow ych.

p. 269 — Rozp. Min. Sprawiedl. z dn, 31.II I .1932 
w spraw ie uiszczania opłat i kosztów sądowych w po
stępow aniu cywilnom. O płaty  będą uiszczane znaczka
mi sądowem i, nabyw anem i u dystrybutorów .

p . 270 —  Podobne Robp. w praw ie opłaty za do
ręczenia sądowe w spraw ach cyw ilnych. O płaty te będą 
uiszczane również znaczkam i z napisem : „opłata za 
doręczenie". O płata za doręczenie wynosi 80 gr. i z fu n 
duszu doręczeń będą pokryw ane ryczałtowe w ynagro
dzenia kon trak tow ych woźnych sądowych, w ynagro
dzenia gm in i inne w ydatk i z tem związane.

W  Nr. 5 „D ziennika Urzęd. Min. Spraw iedl." ogło
szono Rozporządzenie o kosztach sądowych.

L E K A R Z - D E N T Y S T A

SZ. ROZENSZAJN
ul. T arg o w a 71 (dom K ino-Praga). Tel. 10-14-71

( d a w n i e j  Z Ą B K O W S K Ó  2)

L e c z e n i e  i plom bowanie zębów 
U s u w a n i e  z ę b ó w  b e z  b ó l u  
N ajnow sza techn ika den tystyczna

= D O G O D N E  W A R U N K I  =



W Ł A D Y S Ł A W  T R Z E M Ż A L S K I

Polskie jednolite prawo o księgach ziemskich
w e d le  p r o j e k t u  P ro f .  l ir .  F r y d e r y k a  Zo l la .

(Ciąg dalszy)
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ZNACZENIE PRAWNO-MATER JALNE WPISÓW.

Jak ie  znaczenie p raw ne m ają  mieć wszelkie w pi
sy do księgi ziem skiej uskutecznione i jak ą  ogólną 
zasadę ma p rzy jąć  polski p ro jek t jednolitego praw a 
ksiąg ziem skich, na to odpowiada p. prof. Zoll w swym 
projekcie w sposób następu jący :

„ G d y b y  w  P o l s c e  n i e  r z ą d z i ł y  p r z e z  p r z e s z ł o  w i e k  o b c e ,  
n i e m i e c k i e  p r a w a  k s i ą g  g r u n t o w y c h  -— z a  t a k i e  u w a ż a ć  m u s z y  
co  d o  p o d s t a w o w y c h  z a s a d  t a k ż e  u s t a i w ę  f o r m a l n i e  p o l s k ą  z r. 
1818,  j a k  t o  z r e s z t ą  s a m  j e j  a u t o r ,  A n t o n a  W y c z e c h o w s k i ,  n a j 
w y r a ź n i e j  s t w i e r d z a ,  —  o ś w i a d c z y ł b y  s i ę  z a  z a s a d ą  s ta r ą ,  p o l 
sk ą .  k t ó r a  w rp isy  d o  k s i ą g  s ą d o w y c h  u w a ż a ł a  z a  ś r o d e k  e w i d e n 
c j i ,  p o r z ą d k u ,  u s t a l e n i a  p r a w  n a  n i e r u c h o m o ś c i a c h  i z a p e w n i e 
n i a  i m  s i ł y  d o w o d o w e j .  A le  p r z e c i e ż  t r a d y c j a  p r z e s z ł o  s t u  l a t ,  
z a  k t ó r ą  z r e s z t ą  p r z e m a w i a  t a k ż e  w y ż s z e  z a b e z p i e c z e n i e  o b r o t u  
p r a w a m i  n a  n i e r u c h o m o ś c i a c h ,  a  w  s z c z e g ó l n o ś c i  u ł a t w i e n i e  
k r e d y t u  r e a l n e g o ,  d ł u g o t e r m i n o w e g o ,  w s k a z u j e ,  że  d o  p r o j e k t u  
p o l s k i e j  u s t a w y  t r z e b a  p r z y j ą ć  n i e m i e c k a  z a s a d ę  p r a w o t w o r z ą -  
c e j  s i ł y  w p i s u .  J e d n a k ż e  n a l e ż y  s i ę  l i c z y ć  t a k ż e  z t e r n ,  ż e  o n a  
j e s t  o b c ą  l u b  p r a w i e  o b c ą  w ł o ś c i a ń s t w u  w o j e w ó d z t w  b .  K ró l .  
K o n g r e s o w e g o  i z i e m  w s c h o d n i c h ,  i ż e  w ł o ś c i a ń s t w o  w  b.  G a 
l i c j i  t a k ż e  d o  n i e j  j e s z c z e  p r z e w a ż n i e  n i e  p r z y w y k ł o ,  z  n i ą  
s i ę  n i e  p o g o d z i ł o ,  a  p r z e d e w s z y s t k i e m  j e j  n i e  r o z u m i e .  A p r z e 
c i e ż  w ł o ś c i a n i e  s ą  o l b r z y m i ą  w i ę k s z o ś c i ą  p o l s k i e j  l u d n o ś c i .

P o n i e w a ż  z a t e m  z j e d n e j  s t r o n y  t r z e b a  w  P o l s c e  z a c h o w a ć  
z a s a d y  w p i s u  o d o n i o s ł o ś c i  p r a w o  t w o r z ą c e j ,  a  n a w e t  p r z y g o 
t o w y w a ć  r o z p o w s z e c h n i a n i e  i c h  n a  c a ł ą  P o l s k ę  —  t a k ,  że  t o  
u s t a w o d a w c a  m u s i  b y ć  i n a u c z y c i e l e m  —  a l e  z d r u g i e j  s t r o n y  
n i e  m o ż n a  l e k c e w a ż y ć  z a s a d  t k w i ą c y c h  w  p o c z u c i u  p r a w n e m  
o l b r z y m i e j  l i c z b y  s p o ł e c z e ń s t w a ,  ł ą c z ą c y c h  z p r a w n i e  n a b y -  
t e m  p o s i a d a n i e m  n i e r u c h o m o ś c i  l u b  p r a w a  n a  n i e j ,  s k u t e k  p r a w 
n y  s t a n o w c z y ,  b e z w z g l ę d n y ,  p r z e t o  n i e  p o z o s t a j e  n i c  i n n e g o ,  
j a k  w p r o w a d z e n i e  do  n a s z e j  u s t a w y  p e w n e j  d w o i s t o ś c i  s y s t e 
m u ,  p r z y j m u j ą c e j  w p r a w d z i e  w  z a s a d z i e  s i ł ę  k o n s t y t u t y w n ą  
w -p isu ,  t a k ,  ż e  w p i s  b ę d z i e  n o r m a l n y m  s p o s o b e m  n a b y c i e  p r a w  
r z e c z o w y c h  i p r a w  z a s t a w n i c z y c h ,  a l e  z d r u g i e j  s t r o n y  a k c e p 
t u j ą c e j  c h a r a k t e r  b e z w z g l ę d n y  p o s i a d a n i a ,  w  s p o s ó b  pra jw iny 
n a b y t e g o ,  c h o ć b y  t e n  c h a r a k t e r  m i a ł  z n a l e ź ć  s w ó j  w y r a z  t y l k o  
w  o c h r o n i e  p u b l i c j a ń s k i e j .  O b i e  z a s a d y ,  j a k k o l w i e k  o d r ę b n e ,  
n i e  m o g ą  o c z y w i ś c i e  z o s t a w a ć  z s o b ą  w  k o l i z j i  i p r o w a d z i ć  
d o  s p r z e c z n y c h  r o z s t r z y g n i ę ć .  D l a t e g o  m u s z ą  b y ć  ś c i ś l e  r o z 
g r a n i c z o n e .  J e d n a k  w y p a d k o w a ,  r o z g r a n i c z a j ą c a  j e ,  m u s i  b y ć  
t a k  p r z e p r o w a d z o n a ,  b y  w i ę k s z ą  m o c  p r z y z n a w a ł a  p i e r w s z e j ,  
j a k o  z a b e z p i e c z a j ą c e j  l e p i e j  p r a w o  w ł a s n o ś c i  i u ł a t w i a j ą c e j  
a  n a iw e t ,  p o w i e d z m y  s i l n i e j ,  u m o ż l i w i a j ą c e j  j e d y n i e  r a c j o n a l n y  
k r e d y t  r e a l n y " .

Z tej p rzyjętej przez p . prof. Zolla zasady do 
pro jek tu  polskiej ustaw y o księgach ziem skich w yni
ka, że norm alnym  sposobem nabycia, zm iany i um o
rzenia w drodze sukcesji szczegółowej praw  rzeczo
wych i p raw  zastaw niczych na dobrach nieruchom ych, 
jest wpis g łówny do wykazu.

Kto więc nieruchom ość tylko kupił, kto m a jej 
zapis szczegółowy, kto tylko m a w ręku sk ryp t dłużny, 
w k tórym  właściciel u stanaw ia  hipotekę, i t. d., ma 
jedynie ty tu ł, m a jedynie praw o osobiste, względne, 
w ierzytelność skuteczną przeciw  swem u poprzedniko
wi p raw nem u, ale nie praw o bezwzględne. Bezwzględ-  
nem  s ta je  się jego praw o dopiero, gdy zostanie wpisa
ne do w ykazu  księgowego. T en ch a rak te r bezwzględny

zyskuje ono przez wpis, tak , że prócz wpisu innego 
fak tu  nie potrzeba, by zostać właścicielem, użytkowcą, 
zastaw nikiem  i t. p., a zwłaszcza nie potrzeba nabycia 
posiadania. W pis m a tu  więc znaczenie konstytutyw ne.

N atom iast gdy chodzi o p ierw otne sposoby naby
cia praw , a więc o zawłaszczenie, o nabycie m iejsca 
opuszczonego, o zasiedzenie, to w łasność nabyw a się 
pozaksięgowo i gdy tak ie  nabycie, zm iana lub um orze
nie praw  rzeczowych i zastaw niczych w drodze poza- 
księgowej w sposób uzasadniony zostanie w pisane do 
księgi ziem skiej, w pis ten będzie m iał znaczenie de
klaratoryjne.

W  tym  drugim systemie  pozaksięgowego nabyw a
nia praw  rzeczowych i zastaw niczych projektodaw ca 
przykładam i naprow adza, że stan  p raw ny  je s t taki, 
że chociaż w zasadzie m a sku tek  przeciw  każdem u, 
je s t w adliw y czy niedoskonały, skoro nie w yw iera żad
nej m ocy przeciw  osobom, k tó re bez w iadom ości o s ta 
nie faktycznym  i pozaksięgowym praw a sprzeczne 
z tym  stanem  pozaksięgowym  nabyw ają lub pow odują 
um orzenie (w ygasanie p ra w ) .

D ruga w adliwość tych sy tuacji pozaksięgowych 
polega na tern, że osoba do ksiąg niew pisana nie m a 
legitym acji do zezwalania na dalsze w pisy, a tem sa- 
mem do ustanow ienia przez wpis dalszych praw , zw ła
szcza praw a zastaw u hipotecznego, k tó re bez wpisu 
wogóle pow stać nie może. Tem sam em  osoba tak a  nie 
może korzystać z k redytu  realnego.

Co do praw  rzeczowych i p raw  zastaw niczych do
chodzi P ro jek todaw ca więc do następu jących  konklu
zji, stanow iących propozycje do przyszłej ustaw y po l
skiej :

Prawa te powstają, ulegają zm ianom  i umorze
niom według przepisów ustaw  cywilnych, niezależnie 
od wpisu.

Jeżeli jed n ak  zm iana m a być dokonana przez 
czynność praw ną, a nie is tn ie ją  odrębne szczegółowe 
przepisy, natenczas ty tu ły , ja k  um owa obligacyjna 
lub ak t jednostronny , dają  tylko praw o osobiste, a pra- 
p raw o bezwzględne pow staje, zm ienia się lub  gaśnie 
przez wpis główny do wykazu księgowego. Jednakże 
zm iana ze skutkiem  bezwzględnym  może być dokona
na i przez fak ty  pozaksięgowe, z k tórem i ustaw y łą 
czą w zasadzie nabycie, zm ianę lub u tra tę  praw a bez
względnego. Zwłaszcza m a to m iejsce, gdy nastąp iła  
praw na zm iana w posiadaniu .

T ak  pozaksięgowo pow stałe sy tuacje  p raw ne są 
jed n ak  w dwóch wyżej podanych k ierunkach  w adli
we (głównie, bo są bezskuteczne przeciw  osobom, 
które przez wpis uzyskany na podstaw ie zezwolenia 
poprzednika księgowego i w zaufaniu do praw dziw o
ści księgi nabyw ają dalsze p raw a).

O statn ia  zasada m a znaczenie jeszcze szersze: 
odnosi się bowiem i do w szelkich innych przypadków
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pozaksięgowego nabyw ania p raw  rzeczowych i za
staw niczych, jak  nabyw ania w drodze sukcesji u n i
w ersalnej, w sposób p ierw otny  i t. p .

W  zw iązku z dwoistym  system em  pro jektow anej 
nowej ustaw y, t. j. wpisów' do ksiąg i posiadania po- 
zaksięgowego, —  ten sam  p ro jek t w spom ina również
0  w p i s a c h :

1) ciężarów realnych (służebności i t. p .),
2) wpisów innych praw' obligacyjnych (odkopu, 

p ierw okupu i t. p .) ,
3) praw  górniczych, prawra zabudow y i praw a 

m ieszkania.
Co do ciężarów realnych, p ro jek t naprow adza, że 

przed wpisem  takiego ciężaru do ksiąg, obowiązek 
w łaściciela nieruchom ości do pew nych perjodycznych 
świadczeń i na rzecz skazanej osoby jes t jego osobi
stym  długiem. Dług ten uw ażany będzie jak o  zw iąza
ny z posiadaniem  ziemi (przedm iotem ) dopiero przez 
Wpis do wykazu ziem skiego).

Co do innych /traw obligacyjnych,  to praw a te 
wedle p ro jek tu  m ogą pow staw ać, zm ieniać się i gasnąć 
niezależnie od wpisu ale wipis —  m a jed n ak  takie 
znaczenie, że przez w pisanie takiego praw a do ksiąg, 
dłużnikiem  je s t już każdorazow y właściciel n ierucho
mości (a nie tylko len k tó ry  osobiście zobowiązał się 
to p raw o w ykonać). Skutek tego jes t jeszcze i ten, 
że p raw a te (w pisane) będą w razie egzekucyjnej 
sprzedaży nieruchom ości, w odpow iedni sposób 
uwzględnione, t. zn. albo p rzy ję te  przez nowonabyw- 
cę, albo dadzą podstaw ę do udziału przy rozdziale ce
ny kupna, zw łaszcza w przypadkach  t. zw. surogacji 
z § 882 kod. cyw. niem.

Przepis § 882 kod. cyw. niem. chce p ro jek todaw 
ca p rzy jąć do ustaw y polskiej, gdyż m a on na  celu 
to, by  dla każdego p raw a (np.  służebności) k tóre gdy 
w razie egzekucyjnej sprzedaży dobra nieruchom ego 
m iałoby być um orzone, jako  niepokry te ceny kupna, 
oznaczyć zgóry sumę, k tó rą  o trzym a dotychczas 
upraw niony. Je s t to rodzaj bardzo ogólnie pojętej k au 
cji, zabezpieczającej nietylko in teresy  wierzycieli ale
1 innych osób upraw nionych.

Co do praw górniczych, prawa zabudowy i prawa  
mieszkania,  p ro jek t w yraźnie zaznacza, ażeby one s ta 
ły się przedm iotem  wpisów do ksiąg i otrzym ały od
rębny ch a rak te r p raw a  w łasności, m uszą  być przedtem  
wydzielone z w ykazu  dóbr nieruchomych.

Jeżeli chodzi natom iast o pokład m inerałów  w y
dzielonych już z nieruchom ości na podstaw ie ustaw y,

to wówczas nie potrzeba odrębnego ich wydzielenia 
przez czynności praw ne, albowiem  aktem  praw nym  
dla w szystkich praw  jes t odnośna ustaw a. To co po
wyżej w skróceniu streściłem  odnośnie do „praw nego 
znaczenia wpisów głów nych" —  p ro jek t określa to 
jako  negatywną ( u jem n ą ) stronę jawności materjal-  
nej wpisów.

Co do pozy tyw nej  s trony  jaw ności m aterja ln e j — 
p ro jek t odrzuca wzory praw a niem ieckiego a zw łasz
cza tę podstaw ow ą zasadę, że do w szelkich zm ian 
w praw ach  księgowych potrzeba um ow y rzeczowej 
abstrakcy jne j i wpisu do księgi, a obojętną je s t rze
czą, czy is tn ie je  w ażny ty tu ł, czy nie, i zam ierza w tym 
w ypadku oprzeć się na odnośnych przepisach z u s ta 
wy z roku 1871 zwłaszcza na przepisach §§ 61 i n a 
stępnych —  albo p rzy jąć za podstaw ę jaśn ie j zreda
gowane n iektóre przepisy  z ustaw y z roku 1818 z pew- 
nem i zm ianam i. (,i. c. n.)

ś .  t  p .

W ILH ELM  B IE L IŃ S K I
starszy  sek re tarz  Sądu Grodzkiego w O bornikach 
długoletni członek naszego Zw iązku, zm arł tam że 
w dniu 16 stycznia 1932 r.

E ksportac ja  zwłok odbyła się w O bornikach 
z kościoła Św. Krzyża na cm entarz parafjal-ny 
w środę dnia 20 stycznia b. r. o godz. 16-ej.

Związek  Urzędników Sądowych  
Apelacji poznańskiej.

Do w ia d o m o śc i
( — ) M i ło  n a m  z a k o m u n i k o w a ć ,  że  p.  S t a n i s ł a w  W o ł k o w s k i ,  

z a r z ą d z a , j a c y  k a w i a r n i ą  „ E s p l a n a d a "  w  K r a k o w i e  j e s t  d ł u g o l e t 
n i m  s ę d z i ą  s ą d ó w  p r z y s i ę g ł y c h ,  r a d c ą  I z b y  P r z e m y s ł o w o - H a n 
d l o w e j ,  p r z e ł o ż o n y m  Ziw. R e s t .  i K a w i a r z y  o r a z  r ó ż n y c h  S t o 
w a r z y s z e ń  s p o ł e c z n y c h .

( — ) P o d a j e m y  do  ł a s k a w e j  w i a d o m o ś c i  k o l e ż a n k o m  i k o l e -  
g o jn ,  ż e  w  m - e u  m a r c u  r .  b.  w e s z l i ś m y  w  k o n t a k t  z s p ó ł d z i e l n i ą  
„ P o m o c  K r e d y t o w a  D e t a l i s t ó w  P o l s k i c h " .

Kle mar.

R e d a k c j a  ( t e l .  1 1 -1 0 - 7 6 )  
i A d m i n i s t r a c j a  ( t e l .  1 1 -5 3 - 1 8 )  

W a r s z a w a ,  P l a c  K r a s i ń s k i c h  N r .  5.

R e d a k t o r  p r z y j m u j e  o d  g o d z .  9 d o  12, 

z w y j ą t k i e m  n i e d z i e l  i ś w i ą t

K o n t o  Z a r z ą d u  C e n t r a l n e g o  Z w i ą z k u  

w .  P .  K. O. N r .  595

Cena p r e n u m e ra ty : k w a r t a l n i e  z p r z e s y ł k ą  —  1 z ł .  50  g r .  R o c z n i e  —  6 z ł .  C e n a  n u m e r u  50  g r .

S t r o n a  —  300  zł.  14 s t r ,  —  75 zł.  

%  s t r .  —  150 z ł .  %  s t r .  —  40  zł.

O g ł o s z e n i a :
M i e j s c a  z a s t r z e ż o n e  o 2 5 %  d r o ż e j .  

A r t y k u ł y  o g ł o s z e n i o w e :  s t r .  —  400  z ł . ;  

%  s t r .  —  200  zł.

O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  i z a  d z i a ł  o g ł o 
s z e n i o w y  o d p o w i a d a :  K lem ens K lem ar-  
Arenwaldt .  W a r s z a w a ,  W i l c z a  N r .  42, 

t e l .  9 -50-42 ' o d  g o d z .  16 —  18.

R edaktor: Je rzy  Przyłuski W ydaw ca: Centr. Związek Zrzeszeń Urzędników Sądowych Rz. P.

Druk. Zw. Prac. Adm. Gm., W -wa, P l. K rasińskich 6, tel. 11-44-04
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O D Z N A C Z E N I A  
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R Z E C Z P O S P O L I T E J  P O L S K I E J

Z końcem  m iesiąca  w y jd z ie  z p ra sy  w y d aw n ic 
tw o p. i. ,,Ordery, Odznaczenia  i Medale R z p l i t e j  
P olsk ie j" .

W yd aw n ic tw o  sk ład a  się  z ta b licy  90x80 cm., 
n a  k tó re j p rzed staw io n e  są w u s taw o w e j k o le jnośc i 
w szy stk ie  w spółczesne o rd e ry  i od zn aczen ia  p a ń 
stw ow e w o ry g in a ln y ch  ko lo rach  i w ie lkości n a tu 
ra ln e j,  o raz  książk i, w k tó re j w yszczegó ln ione  są 
w szy stk ie  u staw y , ro zp o rząd zen ia  w ykonaw cze, 
p rzep isy , d ek re ty , ro zk azy  i s ta tu ty , w zory  w n io 
sków , sposób  n o szen ia , c e rem o n ja ły , o raz  cały  sze
reg .praw  zw y cza jo w y ch  i szczegółów , n iezn an y ch  
szerszem u ogółow i spo łeczeństw a.

W y d aw n ic tw o  to, w y k onane  lu ksusow o , je s t  
p ierszem  tego ro d z a ju  w Polsce i z w ie lu  w zględów  
w zbudza  z ro zu m ia łe  z a in te re so w a n ie  n ie ty lk o  u od 
znaczonych , ale rów n ież  i u  ty ch , k tó rzy  żadnego 
o d zn aczen ia  nie p o s ia d a ją . Z w a ż y w s zy ,  że  n iek tóre  
odznaczenia ,  w  m y ś l  u s ta w y ,  u p ra w n ia ją  da p ie r w 
s zeń s tw a  w  o t r z y m a n iu  p osady  rządow ej,  ulg i s t y 
p e n d ió w  dla dzieci w  szko łach  i korpusach  kade
tó w  w  w y d a w n ic tw ie  tem  p o d a je  się, w  j a k i  sp o 
sób, k to  i za co m o że  o tr z y m a ć  odznaczenie.

T ab lica , um ieszczona  n a  śc ian ie , je s t  p rzep ięk 
ną obd o b ą  każdego lo k a lu , n ieza leżn ie  zaś od tego 
m oże być z ło żo n a  w postac i za łąc z n ik a  do książk i, 
zaś sz ty w n a  lig n o za  g w a ra n tu je  trw a ło ść  i w y k lu 
cza zdarc ie  się p rz y  n a jczęstszem  ’ n aw et ro z k ła 
dan iu .

R ozkazy, w yd aw an e  przez  M. S. W ojsk , oraz 
p rzep isy , og łaszane  w D zien n ik u  U staw , w sk azu ją  
na sp o ty k an e  często w y padk i n o szen ia  odznaczeń 
n ieuzrtanyeh  .przez P ań stw o , w n iew łaśc iw ej k o le j
ności lu b  też zu p ełn ie  n iep o s ia d a ją ey c h  c h a ra k te ru  
o d znaczen ia . Pozatem  z d a rz a ją  się często w ypadki, 
że odznaczen i n ie  z n a jąc  p rzep isów  i p raw  zw ycza
jow ych  podczas u ro czy sto ści, p a rad , św ią t n a ro d o 
w ych, ra u tó w , b a ló w  i in n y ch  okoliczności, noszą 
w stążeczk i lu b  m in ja tu rk i  n aw et b u to n ie rk ac h  f l a 
kow ych, zaś na  m a ry n a rk a c h  pełne o d znaczen ia , co 
pow o d u je  ośm ieszen ie , a n aw et i n iep rzy jem n o śc i. 
W y daw nic tw o  „O rdery , O dznaczen ia  i M edale P o l
sk ie" w szech s tro n n ie  in fo rm u ją  każdego ja k  n a j 
szczegółow iej o sposob ie  n o szen ia  odznaczeń 
i o w szy stk iem , co zw iązan e  je s t  z o d zn aczen iam i. 
C ena w y d aw n ic tw a  w ynosi z ło ty ch  8.—

P ro s im y  o w ycięcie załączonego  k u p o n u , w y 
p e łn ien ie  go w y raźn ie  i c zy te ln ie  i p rz e s ła n ie :  Za 
k ła d y  Graficzne S traszew ic zów ,  W arszaw a ,  Leszno  
Ar. 112.

(n azw isk o  i im ię  o raz  s tan o w isk o  ew. s to p ień )

(m ie jscow ość)

K U P O N
Z a m a w i a m  w y d aw n ictw o  „O rdery , O dznaczenia  i M edale 

H /.p litej P o lsk ie j" , k tó re  p roszę  p rzesłać  na  ad res :

(u lica  i n r. dom u lu b  poczta)



C A F E  D A N C I N G

„COLOMBINA”
W A R S Z A W A .  U L  J A S N A  3,

T E L  775 55 .

OTWARTY 0 0  PÓŁNOCY DO RANA

P I E R W S Z O R Z Ę D N E  

A T R A K C J E  A R T Y S T Y C Z N E

V O  L) K I E R U N K I E  M :

P i E T R i  V ic O W S K I E G  o,
J. K ULI S  7 y i B. S T A N C Z A  K A

C E N Y t M I A R K O  W  A N E

TYLKO S P Ó Ł D Z I E L N I A

t i ti [li
j f

zapew ni pp. U r z ę d n i k o m  możność 
dogodnego zakupu na kredyt przy 
doskonalej obsłudze w  kilkudziesięciu 
zrzeszonych f i r nac h różnych branż

Mu  Kredytowa Ostalistów PołsHic
D A J E  K  U P U J Ą C E M U  -  S T A Ł Y  K R E D Y T  

i D  O  G O  D  N E W  A  R U  N K  I S  P L  A  T  Y

P P . U rzędnicy  S adow i w inni zw racać  się w tej sp raw ie  do W P . D elegata (Sąd N ajw yższy) lub 
przez w łasnych delegatów  wejść w porozumienie ze Spółdzielnią
I N F O R M A C J E :  U L. F O K S A L  N r. 14 m. 2. T E L . 710-94.

w y t w o r n e  L. ALABASTER
P O L E C A  w  w ielkim  w yborze ubiory męskie oraz fu tra .

U B I O R Y  W  I E L K I  W Y B Ó R  M  A T E R J A Ł Ó W  N A  Z A M Ó W I Ę  N I A
H O N O R U J E M Y  A SY G NA T Y CENTR.  2 W .  Z R Z E S Z E Ń  U R Z Ę D N .  S Ą D O W Y C H  R. P.

ROK Z flŁ O Z E N If l 1887.

S. G U S I Ń S K I
W A R SZA W A , KRAK. P R Z E D M IE Ś C IE  Ns 73 

TE L. 690-40.

ęBiiuterja  —  Zegar lii —  PPlatery
ęPrzu m agazynie pracow nia  

zegarm istrzow ska i ju6i(ersko-grawers(ia

D ruk. Zw. P rac . Adm. Gm., W -w a, P l. K ra s iń sk ich  6, tel. 11-44-04


